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Uroczystość polska w Szwajcarji. 


Tułacze polscy, gościnnie przyjęci na wolnej 
ziemi szwajcarskiej, obchodzą tam stuletnią ro- 
cznicę rozpoczęcia walk narodu naszego o niepod- 
ległość z Moskwą, rocznicę jego męczeństwa, po- 
więceniem pomnika, który dopomogła im wznieść 
szlachetna dłoń potomków Tella i Winkelrieda. 
Snać tak już chcą losy, by matka najpierwszych 
bohaterów niepodległości, Szwajcarja, stała się i 
dla nas ziemią świętych pamiątek, skarbnica naj- 
wznioślejszych wspomnień i arką przymierza na- 


rodu naszego z duchem wolności, znaczącym 
zwycięzki swój pochód po obydwu półkulach 
świata ! 


W poświęcenin skromnego tego pomnika 
wezmą udział, oprócz naszych braci tułaczów i 
oprócz wielkomyślnego ludu szwajcarskiego , mę- 
żowi: różnych narodów, kochający wolność , a 
brzydzący się gwałtami i łupieżą. Powiedzieliś- 
my już, że zjazd ten przyjaciół naszych ze wszy- 
stkich krajów eywilizowanego świata, mimo skro- 
mnych swych rozmiarów, sam przezsię będzie 
wymowną odpowiedzią na kongres służalezy, 
zwołany przeszłego roku przez Moskwę, która 
po trupach naszych, po zgliszczach naszych miast 
i po gruzach naszego mienia, zaborczą dłonią 
sięga po inne ziemie słowiańskie, po cesar- 
ską koronę Paleologów, po panowanie nad 
wiatem | 

Potrzeba tedy, aby oprócz to ającycych się 
rozbitków z ostatniej naszej walki, stoczonej z 
tym olbrzymem dzikości, zjawili się na zjeździe 
owym Polacy z ziem, niepochłoniętych jeszcze 
przez carat, a więc nie tak grodze skrępowanych 
we wszystkich objawach życia, by już nie nie 
mogło wydobyć się z nich na świet Szeroki, jąk 
tylko głuchy, ciężki jęk katnszy. 

` Potrzeba, aby stanęli tam żywi Świadkowie 
tej prawdy, że jeszcze i po tej stronie granicznych 
słupów moskiewskich, w milionach serc pol- 
skich płonie ten święty ogień miłości ojczyzny, 
wiary w jej byt i nadziei w jej przyszłość, którym 
Europa, przywiedziona do ostateczności, może za- 
palić minę, co w mgnieniu oka rozsadzi ów gmach 
kolosalny, jednym węgłem oparty o brzeg Wisły, 
a drugim o brzeg Cichego oceanu. 

Potrzeba, abyśmy biorąc udział w tym vb- 
chodzie międzynarodowym, 0 nietylko dowód 
własnej naszej polskości, ale ałyšmy z najlepsze- 
go sąsiedztwa Zzanieśli tam straszna opowieść o 
rękach i cierpieniach naszych braci za kordo- 
nem, abyśmy opowiedzieli, że im wydzierają ję- 
zyk i wiarę ojców, że zalndniają nimi odowate 
obszary i grohowe podziemia północnej Azji, że 
w sercach dzieci nsilują zatruć, co Bóg w nie 
włożył najszlachetniejszego , że jadem zepsucia, 
zbrodni i nienawiści chcą roztoczyć ciało narodu, 
którego śmierć w tysiącznych Swoich postaciach 
dotychczas pokonać nie zdołała. 

A dalej potrzeba, abyśmy nadmienili , jak 
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Despot-Zenowicz 


gubernator cywilny  tobolski. 
(Urywek z Pamiętnika zbiega z Sybiru.) 
(Ciag dalszy.) 

W czasie jednak, w którym nasza powieść przy- 
pada, w największej części z tych ulepszeń zaledwie 
tylko ślady zostały. Cały zarząd istniał wpraw- 
dzie, jak go w początkach zaprowadzono, ale z 
kiiimków zostały tylko okrawki, a nożów. widel- 
ców, łyżek i obrusów i ślądn nie było. Młodzież 
powstańcza, uważając się ciągle na wojnie, zabie- 
rała wazystkiego po troszę, aż w końcu i brać już 
nie było czego. Samowary tylko wysługiwały się 
jeszcze, Świadcząc jak najdobitniej zabrudzoną i 
zakopeoną swą powierzchownością o nieprakty- 
czności i złyek skutkach komunizmu. Będąc wła- 
snością wszystkich, nie miały nikogo, któryby o 
nirzyrywanie ich w porządku chciał się starać. 

Jak już wspomnieliśmy, umieszczano w zam- 
ku więziennym tylko takich, którzy byli do ro- 
bót przeznaczeni, lub których papiery w drodze 
gdzieś poginęły. Zesłani na posielenie lub mie- 
szkanie, mieli na swoję usługi koszary w mie- 
ście, gdzie ich wcale nie strzeżono. Zesłanym na 
mieszkanie lub posielenie do Tobolskiej gubernii 
przestępcom polity cznym  Zenowicz jeszcze i ten 
przywilej zostawił, iż mogli sobie sami wybierać 
miasta lub wsie, w których mieszkać chcieli. 

Prócz tego gubernator otoczył się Polakami 
zesłanymi W swojem własnem mieszkaniu, które 
zaraz po przybyciu do Tobolska z dezolowanego 
domu na istny pała€ przerobił, Porobił sobie z 
nich lokajów, odzwiernych, cog nakształt rezyden- 
tów i t. p. Nadto obia owa 0 u niego zawsze kil- 
ku Polaków, którzy W mieście mieszkali i do 
takzwanej wyższej warstwy społeczeństwa na- 
leżeli. 

Ktokolwiek z tych, ©0 Się 7 nim stykali, przy- 
padł mu do gnstn r łaskę jego ję zbić sobie 
umiał, mógł się rychłej kich a odziewać. 

Szezególniej spotykało to t% i oA ye ludzi, 
co salonowym polorem i biysz Łoj: F olnościa. 
mi jakiemi, jak n. p. piękna Piin tepianie, 
paryzkim akcentem w szczebi pi a 
itd. zdołali nadać blasku wieczorom i zabawom, 
dawanym u niego. 

Wobee takiego samodzielnego, i z istniejące- 


We Lwowie, Środa dnia 29. Lipca 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


chytrze i usilnie dąży do tego, by Polakom ode- 
brać wiarę we własne istnienie , jak przez naję- 
tych łotrów, przez plugawe pisma, Starają się 
zohydzić ich we własnych ich oczach, i podstę- 
pem nakłonić, aby się wyrzekli sami siebie, aby 
się rzucili w objęcią wszechsłowiańskiego niby 
potworu, w objęcia, z których nikt jeszcze nie 
wyszedl żywo. 


Kiedy obey zdążają na miejsce zjazdn, b 
pomówić o historji naszej z ubiegłych właśnie stu 
lat, i by rozpatrzyć dzisiejsze położenie naszej 
narodowości, to honor naszej dzielnicy wymaga, 
byśmy nie trzymali się z daleka i nie byli obo- 
jętnymi widzami. Powinniśmy wziąć ndział ile 
możności liczny, a przedewszystkiem szczery i go- 
rący w uroczystości, która odbędzie się w Rap- 
perswyl. Rząd nie pozwolił, hy na zgromadzeniu 
ludowem wybrano delegatów, którzyhy reprezen- 
towali miasto nasze i kraj przy tym obchodzie. 
Smutna to, iż rząd widział się spowodowanym 
postąpić w ten sposób; ależ chociaż rząd jeszcze do- 
tąd nie może się otrząść z przesadzonej obawy re- 
klamacyj moskiewskich, toć to postępowanie 
rządn nie powinno nas powstrzymać od wzięcia 
udziału w uroczystości zamierzonej. Powiedzmy s0- 
bie: poco nam mandatów w tym właśnie wypadkn? 
Czy głos Polaka, wypowiadający to, co tkwi w głę- 
bi serca jego i' całego je o narodu, straci ze swej 
wagi, ponieważ ziomkowie nie mogli dać mu u- 
rzędowego zlecenia, hy przemawiał w ich imie- 
niu ? Mandat tn leży w istocie rzeczy, nie w for- 
mie. Ktokolwiek wystąpi i wypowie myśl, głos- 
kami piorunu pisaną na wszystkich pobojowiskach, 
na których od stu lat leje się krew polska; kto- 
kolwiek streści w kilku prostych słowach pro- 
gram, które dziecię z mlekiem matki wysysa nad 
Wartą, nad Wisłą, nad Niemnem i Dniestrem, nad 
Dnieprem i Dźwiną, program, znany wszystkim 
murom więziennym od Kiele do Petropawłowska 

nad Ochocką zatoką — ten będzie uważauy za 
posła narodu polskiego, choćby nikt go nie wy- 
słał z tem poselstwem. Przeciwnie zaś, gdyby 
stotysięcy głosów oddało jednemu mężowi swe zau- 
fanie, a mąż ten, gdyby miał zwątpienie w swej du- 
szy, gdyby wystąpił jawnie i przyznał się, że nie 
chce walki tam, gdzie ojczyzna ostatecznej Ro 
trzebnje obrony, gdzie kościół prześladowany do 
maga się krzyżowej wojny, gdzie niebo samo 0- 
czekuje pomsty za zniewagę najświętszych swoich 
praw, gdyby ten mąż podał rękę plugawym od- 
stępeom, co biesiadowali z oprawcami jego naro- 
du nad brzegami Newy i Moskwy i urągali Świe- 
żym mogiłom jego braci: to w nim widziałby 
Świat tylko żywego trapa, a mandat jego byłby 
mu dekretem hańby. Zdarzają się niestety w 0- 
płakanem naszem położeniu i takie nieszczęsne 
wyjątki; mielismy tego przykład świeży i każdy 
obeznany ze stosunkami, wie 0 kim mowa. Niech 
wystąpi winny, niech odwoła, co wyrzekł; niech 
powie, że nie lęka się rozlewu krwi wroga, ale 
zdradnej jego przyjaźni, a gotowi jesteśmy cofnąć 
zarzut odstępstwa, którym teraz ciskamy mu w oczy. 


mi za czasów przeszłych satrapów-gubernatorów 
por Alkanaj niezgodnego postępowania wrogowie 

enowieza, jak Się łatwo dorozumieć można, nie 
zalegali pola. Skarg i doniesień tajemnych otrzy- 
mano, osobliwie w początkach rządów Zenowicza, 
w trzecim oddziale carskiej kaneelarji dosyć. 

Czy to w skutek skarg owych, jakie rozgła- 
szali wrogowie, czy też dla poroznmienia się nad 
nowo w życie wejść mającym sposobem przepro- 
wadzania więźniów do Syberji, jak twierdzili stron- 
niey, Zenowicz został zawezwany do Petersburga. 
Ostatnie to twierdzenie zda się być prawdopodo- 
bniejszem, o ile że Zenowicz pierwszy ów nowy 
sposób przeprowadzania więźniów konnym eta- 
pem, czyli pocztą etapową projektował. Zresztą 
rząd moskiewski nie zwykł powoływać kogoś do 
tłumaczenia się z zarzucanych mn przewinień, a 
robi praktyczniej, bo wysyła komisję, która bada 
sprawę na miejscu i za ciepła, jak to mówią. Tak 
czy owak rzeczy się miały, dość , że przez dni 
kilka Tobolsk cały był w niepewności co do po 
wodów wyjazdu gubernatora. Po tygodniu jednak 
age) przebąkiwać na serjo, iż nie wróci wię- 

Pomiędzy mieszczanami nawet krążyła za 
dt wieść głucha, iż go widziano, jak w 
ciemnej kibitce z żandarmami jechał na Sybir! 
Przeciwnicy podnieśli głowy. Stronniey Zenowi- 
cza mawiali 0 nich złośliwie , iż są podobni pła- 
zom, co przebawiwSzy całą zimę we śnie, przy- 
pełzają za pierwszym Promy. kiem słońca wiosen- 
legy o krawędzi, swych norek, by obaczy ć, czy 
pora im już wyłazić na powierzchnię ziemi. 'Rzu. 
cano sobie obelgi nawzajem, a plotki miejskie 
dawno nie miały tyle p miotów do ogadywa- 
nia jak wówczas 

Jak grom śród pogo 
wszystko Zenowicz 7 KL 
sunęli się tłnmem, aby 
przez Irtysz, Gubernator, WE, A a, gwia- 
zdą, dowodem świeżym © rskiej tas ein 12 al 
ich zimno i surowo. Ogarnąwszy Wszyskie du- 

adezwał Się w te sło: 
mnym Swym wzrokiem, teraz kto ch 
wa do nich: „No, moi panowie, è ce 
służyć ze mną: musi * tak działać, jak ja każę, 
a jeśli mie chce, to precz ztąd! Ostatnie wyra- 
zy były poparte wyrazistym , -energiczňym ja 
zwykle ruchem ręki. 


dnego nieba spadł na to 
rsburga. Urzędnicy po- 
o przyjąć u przewozu 
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Gwiazda nowa i przytoczone wyrazy spra- , 


Kto tedy poczuwa się do obowiązku przy- 
znania wobec świata , że jest Polakiem, że 
ani chytra zdrada nie zniewoli go wyrzec Się 
swego narodu i przeistoczyć Się w sługę i w na- 
rzędzie zaboru, dążącego szlakiem Attyli i Dżen- 
gis-Chana w serce Europy, komu przytem osobi- 
ste stosunki pozwalają przedsięwziąć dalszą nieco 
i kosztowniejszą podróż — ten nie powinien ocią- 
gać się, ten nie potrzebuje mandatn. Niech się u- 
da do Rapperswyl i obecnością tam swoją przy- 
czyni się do tego, by podnieść pamiątkowe i 
międzynarodowe znaczenie zamierzonej uroczysto- 
ści. 
dzi zamożnych w krajn, a na chętnych nie po- 
winno, nie śmie zbywać. Nie stronnictwo, nie 
pewna kłasa ludności, nie jedno miasto, ałe kraj 
cały powinien tam być reprezentowany, więc po 
winni jechać wszyscy, którzy jechać mogą: szla- 
chta, mieszczanie, księża, żydzi, łacinnicy i unici. 
Niechaj zagranica widzi, że społeczeństwo nasze 
nie jest tak na wskróść rozdartem, tak oziębłem 
dla spraw publicznych, jakiem je przez długie 
lata zrobić usiłowano. 

| A więc w drogę, kto może! 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 27. lipca. 

A Wczoraj odbyła się parada uroczystego 
przyjęcia strzelców niemieckich, którzy przybyli 
do Wiednia na uroczystość trzeciego z rzędu 
zgromadzenia Związkn niemieckich strzelców. 

Partja takzwanych postępców w Niemczech, 
która , nawiasem mówiąc, już nie egzystuje , 
powzięła w swoim czasie "myśl , by na drodze 
stowarzyszeń rozmaitych nwydatnić dążność lu- 
dów niemieckich do jedności. Jako jedną z ta- 
kich dźwigni dnehowych, uznano zbieranie 
się większej ilości strzelców na przemian to 
w tem to owem miejscu dla rozrywki i dla ze- 
spolenia myśli. 

Pierwszem takiem miejscem zbornem był 
Frankfurt, później Brema a teraz Wiedeń. 

Kiedy się Niemcy zbierali dla kurkowej za- 
bawy w Frankfurcie, miasto to było jeszcze wol- 
nem, Związek niemiecki był choć niedokładnem, 
ale widocznem znamieniem jedności i solidarno- 
ści Niemiec, cesarz austrjacki zajmywał w Rze- 
szy niemieckiej pierwsze, król pruski drugie miej- 
sce. Tak samo rzeczy stały podczas drngiego 
zboru strzeleckiego w wolnem mieście Bremie, 
i tam też oznaczono Wiedeń jako miejsce zborne 
trzeciego zgromadzenia strzelców niemieckich 
(po niemiecku: Vorort des deutschen Schützen- 
Bundes). 

Między postanowienie powyłszem jednak a 
jego wykonaniem i teraźniejszem położeniem Eu- 
ropy w ogóle, a Niemiec w szczególności, leży 
wielka przepaść, z napisem: „d. 3. lipca 1866.* 
i „pragski traktat pokojowy“. 

Frankfurt nie jest już miastem wolnem, tyl- 


wiły ogromną senzację w Tobolsku. ' Najsilniej- 
si z przeciwników przycichli, jak gdyby ich ni: 
gdy nie było. Zenowicz po powrocie swoim stał 
się istnym carem Tobolska. Widać było z ca- 
łego postępowania jego, iż stanął na silnej pod- 
stawie. 

Miejskie plotki rozmaicie tłumaczyły ten try- 
umfalny jego powrót. Między innemi rzeczami 
opowiadano sobie na ucho, jż zawezwany do tłu- 
maczenia się względem swego postępowania z 
Polakami, miał odpowiedzieć : „U mnie w To- 
bolsku skupia się nierzadko po 5 i 6.000 Pola- 
ków. a mam wszystkiego jeden batalion niewy- 
ćwiczonego żołdactwa i setkę kozaków, z któ- 
rych każdemn już dawno szabla zardzewiała w 
pochwie. PRL więc trzymał ostro Polaków, 
to mogliby w każdej chwili całe miasto w puch 
rozbić — i mktby im oprzeć się nie potrafił. 
Aby więc nie dopuścić do tego, staram się ob- 
chodzić z z nimi ja najgrzecznej i co rychlej ich 
z Tobolska wyprawić.“ 

Natnralnie , że do całej tej anegdoty tłuma: 
czenia się, bardziej jak do czego innego, można: 
zastosować znane włoskie przysłowie : si non 8 vero, 

é ben troafó , We w mieście wierzono jej, i nawet 
fotigi? Polakami byli tacy, co ją z dnmą s30- 
bie powtarzali. 

F, wszystkiego cośmy tu powiedzieli, wnosić 
by w padało, iż Zienowicz był przecie Polakiem. 
A jednak tego © nim powiedzieć nie można. Stoi 
na zawadzie ta Okoliczność, iż właśnie w cza- 
sach, kiedy "zad moskiewski najbardziej nie ufał 
Polakom, i Ze wszystkich miejse: wpływowych 
ich usuwać się Starał, Zenowiez był posuwany 
od zaszczytu do zaszczytu i piastował urząd, któ- 
ry posiadającemu tylko wysokie zaufanie u rz% 
du mógł być powierzonym, ‘Gdyby działania je- 
go nosiły były 2% Sobie tylko cień anti-rządo- 
wych dążeń, 123d, CO bacznie za wszystkiem śle- 
dził, nigdy byłby nie ścierpiał tego. Pewną jest 
rzeczą , że Zenowicza denuncjonowano bardzo 
często, i że czynili to Moskale; niewątpliwa tak- 
że i to, że denuncjacje „Owe, Przynajmniej co do 
obehodzenia się jego z Polakami, były uzasadnio- 
ne. A jednak z Petersburga ani razu nawet ko- 
misją nię przyjechała dla zbadania stanu rzeczy 
na miejscu. Jeżli nareszcie zważymy, iż w końcu 
roku 1866 czy z poezą emi 1867 Żenowicz zo- 


Wszak Bogu dzięki, mamy jeszcze dość lu- 


ARUDOWA. 


Moik WEN. 


Przedpłuię i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji ra: 
zely Narodowej przy uliey Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo 
zeja Gzecha w rynku. W PARYŻU. ma całą 
Y ranej i Anglie jedynie p. pułkownik occkuu 

i A u pont de Lodi Nr. 1- WE WIEDNIU 

p. 4 Oppe ik, Wallzeile, 22; ; mdzież pp. Hase, 
PAZ Vogler, Wollzejle 9. W FRANRFUR 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Aaa 

senetein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się: za opłstą + 
ent. od miejsca objęr ości. jedne go wiersza 
M irony drukiem, oprócz opłaty stempłowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieazęto 
wane nie ulegaję ZER 


ko prowinejonąlnem prnskiem ; Austrja wyklaczu 
na z Niemiec. Cesarz Austrji, a raczej cesarz i 
król austrjacko-węgierskiej monarchii niema ni 
głosu ni miejsca tam, gdzie się rozstrzygają spra 
wy (a może i losy) niemieckie. Jego miejsce za- 
jął od r. 1866 król pruski, a Prusy stały się 
punktem krystalizacyjnym całych Niemiec. Pu: 
chłonięcie stało się synonimem jedności. 

W tak radykalnie zmienionych okolicznościach 
ważyła się kwestja : czyli tak zwane niemieckie 
Bundesschiessen ma być zwołane do Wiednia, kie 
dy ani Bundu niema, ani też Wiedeń w "myśl 
pragskiego z Prusami zawartego traktatu do Nie 
miec nie należy. Opinia publiczna w Niemczech 
poładniowych domagała się odbycia uchwalonego 
uż mityngu strzeleckiego, a i z innych krańców 
| Niemiec zaczęły się odzywać głosy, że wszystkim 
szczepom niemieckim przysłnża prawo zgroma- 
dzania się, i że niezależnie od wypadków poli- 
tycznych Wiedeń powinien być — jak uchwale 
no — trzeciem miejscem zhornem strzelców nie- 
mieckich. Rząd austrjacki w niemałym z po 
czątku był kłopocie. 


Wiedział wprawdzie, że taka manifestacja co 
do rezultatów praktycznych jest nieszkodliwą: 
ale wiedział także, że gabinet berliński mógłby 
jej użyć za broń przeciw Austrji, i wyzyskać ma 
swoją korzyść. Już dość nieprzyjemnem było dla 
rządu, że się musiał tłumaczyć i usprawiedliwiać 
przed Prnsami z powodu bankietu króla hano- 
werskiego: pocożby się miał wystawiać na nowe 
nieprzyjemności i upokorzenia, bez których się 
obejść mogło? ` 

Z drngiej strony dla nowej Austrji nimbus 
tego rodzaju liberalizmu, który nietyle grzeje ca 
świeci, stał się w oczach sterników dzisiejszych 
tak niezbędnym politycznym czynnikiem, że się 
nie odważano odwołać do pragskiego traktatu i 
powiedzieć otwarcie, że Anstrja, wykluczona Z 
Niemiec, nie może zezwolić na zgromadzenia 
związkowo-niemieckie w granicach swego tery- 
torjum. 

Rozpoczęto więc poufne rokowania z gabine 
tem pruskim; dano do zrozumienia, że Austria 
życzy sobie żyć w zgodzie i dobrem porozamia - 
nia z Prusami, że żadnych niema zamysłów re' 
stauracyjnych, że jej interesem jest i będzie, m 
mysły uspakajać a nie budzić — ale że dla pod: 
trzymania swej popularności „nie może zabronić 
zabawy niewinnej i nieszkodliwej, której się do- 
magają jej poddani niemieccy, stanowiący wła- 
śnie główną podporę jej konstytucyjnych dzisiej- 
szych rządów. Nie brakło też na bardzo s80- 
lennych obietnicach, że rząd swoim wpływem 
i różnemi środkami starać się będzie o to, by 
nie dotykano politycznej strony kwestji niemie- 
ekiej, tylko by się ograniczono na wyrażeniach 
ogólnikowych sympatji, braterstwa i jedności na- 
rodowej Niemców. 

Potem dopiero wzięto się do dzisła. Komite- 
towi nrządzającemu . w którego skład wchodzą 
ludzie ruchliwi i lojalni, nmiejący bardzo dobrze po: 


stał nadto przeniesiony O AZT TECZEK O OW OTTONA RAE SE TTL "TEAC EE EE CST W TE Petersburga, aby objąć 
dość znaczny urząd w ministerstwie spraw! we" 
wuętrznych, t. j. w najważwiejszej gałęzi moskiew- 
skiej administracji, i że to się stało właśnie wte: 
dy, kiedy liczba politycznych więźniów do Sybe 
rji wysełanych znacznie zmalała: wypada sądzić, 
że mu umyślnie na czas najgorętszej przesełki 
Polaków nadano urząd gubernatora w Tobolskn, 
aby niejako złagodzić tę nienawiść do rządn, ja 
ka się w skutek bezprawiów, krzyczących nad- 
użyć i okropnego ucisku podczas drogi przez Mo 
skwę w piersiach każdego Polaka wyrobić mu: 
siała, i zapobiedz jej wybuchowi, który właśnie 
w Syberji groźne dia rządu mógł przybrać roz 
miary. 

Jeżli taki był cel rządn, to przyznać należy, 
że wybór był trafny. Każdy z Polaków tracił za 
przybyciem do Tobolska, wobee dobrego, obcho- 
dzenia się ze sobą władz administracyjnych i 
tych przywilejów, które miłość własną tak przy: 
jemnie. łechłały, a których rzeczywistego celu 
mała liczba tylko wygnańców się domyślała , to 
złe wyobrażenie o Sybirze, które był wyniósł 
z kraju, i zapominał o cierpieniach, jakie mie- 
dawno przedtem ponosić był zmuszony. "Dem 
samem już potrzeba skojarzenia się w eelu zem: 
sty lub też wybicia się z pod j jarzma, byla nieja- 
ko usnniętą. Zabrakło dotkliwych pobudek do 


powzięcia podobnego, zamiaru. Ż presją ustała i 
reakcja. v 


Bardziej jeszcze upoważnia do zapatrywania 
się w podobny sposób na tę sprawę ta okoli» 
czność, że zakreg przywilejów, udzielanych Pola» 
kom pędzonym w ostatnich latach na wygnanie: 
doznawał pewnego systematycznego rozwoju 'i 
ścieśniania, Od Petersburga" aż do Tobolska 
z każdym krokiem go rozszerzano. ~ Skutki tego 
rozszerzania skreśliliśmy na początku niniejszego 
e i Doszedłszy w Tobolskn swego pun 
tu kulminacyjnego zaczął po za nim upada“: m 
głębiej w Syberję t j. im więcej tak miejscowe 
położenie, jako też i większe rozprószenie wy: 
gnańców skupieniu się ich na zawadzie stały, 
tem znaczniej zakres “przywilejów. owych był 
ścieśniany. Już w Tomskiej gubernii rzeczy się 
miały daleko inaczej.. Tam Polacy nie śmieli te= 
go robić eo im. «ię wolno w Tobolsku, "Guber: 
nia Jenizejska była znów gorszą od Temskiej. 24 
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godzić niemiecką solidarność z karnością domową, 
pornezono trndną misję, kuć gorące a dmuchać 
na zimne, — dziennikom tak całkiem jak i pół- 
nrzędowym, . wspierającym bezwzględnie minister- 
stwo, dano instrukcję, by szły ręka w rękę z ko- 
mitetem i by się starały o nieszkodliwość wiel- 
kiej manifestacji niemieckiej. Ztąd też powstały 
krzyki w dziennikach zagranicznych o cenzuro- 
waniu mów i kontrolowaniu moweów, o fikcyjnej 
wolności słowa i t. p. 
rzeczy samej zaś — mimo zaprzeczeń, sta- 
nęło na tem, żeby: 1) każda mowa, przed po- 
wiedzeniem, była przedłożoną komitetowi, z któ- 
rym się łączą wybrani ad hoc członkowie komi- 
tetu niemieckich dziennikarzy wiedeńskich; 2) o- 
bok każdego mowcy postawić kontrolora, który 
ma występywać jako łagadny doradzea, albo ja- 
ko Jupiter tonans, a to wtedy, jeśliby mowca poważył 
się extemporować. Cały koncept spoczywa na opty- 
cznem złudzeniu. Taki mentor ma wnormalnym prze- 
biegu rzeczy obowiązek dać znak muzyce i bę- 
bnom, żeby hałaśliwem użyciem instrumentów 
oznajmili publiczności koniec mowy. Bardzo to 
przypomina szkolny zwyczaj przy rozdawaniu 
premiów w dawniejszych czasach, gdy między 
wygłoszeniem nazwiska premianta a wręczeniem 
mu. ozdoby lub książki, improwizowano taki 
Tusch, jak Niemcy mówią. Owoż tedy, jeśli mo- 
wca mimo lekkiego napomnienia, jest niepopra- 
wny, więc na znak cenzora trąby i bębny oznaj- 
miają, że mowca.. skończył, choćby dopiero zaczął. 

Pochód rozpoczął się zgromadzaniem się po- 
wolnem strzelców niemieckich. Są tu strzelcy i 
ze Szwajcarji, kilku Amerykanów, wielu, a raczej 
najwięcej z Tyrolu i Styrji i znaczny kontyngent 
z Bawarji i Wiirtembergu. Z Prus zdaje się nie- 
ma reprezentantów. Mówią, że coś ich z Berlina | 
z Towarzystwa strzeleckiego przybyło, ale nie- 
wielu. Studenci berlińscy odmówili, tłumacząc się 
tem, że taką wolność słowa — gdzie niesfornych 
zagłuszają bębnami — mogą znaleźć i w domu. 

Jak się zaczęli zbierać, a ludność schodzić ze 
wszystkich przedmieść, tak się ntworzyła wielka 
masa, wynosząca parę kroć sto tysięcy. Wszyst- 
ko to razem pociągnęło przez Ringstrasse do 
Prateru, gdzie jest budynek drewniany ogromnych 
rozmiarów , Schützen- Halle. 

Było doła chorągwi strzeleckich i dekoracyj- 
nych i konnych dyletantów nieco. Uroczystość 
przedwstępna ograniczyła się na oddaniu związ 
kowej choragwi przez zastępcę bnrmistrza Bremy, 
tntejszemu burmistrzowi, Zelince, przyczem obaj 
jedną myśl wypowiedzieli. Pierwszy wielką wa- 
gę przywiązywał do tego, że jak obiecał, iż prze- 
chowa chorągiew związkową, tak i dotrzymał 
słowa ; drugi, że ten klejnot jedności, złożony 
jego ręce, spoczywać będzie bezpiecznie, póki go 
nie odda swemu następey. Dla obcego takie za- 
pewnienia zupełnie nie są zrozumiałe. Któżby się 
knsił o zabranie chorągwi? a w czasach anormal- 
nych i przyrzeczenia solenne. nie nie pomogą. 

Burmistrz Zelinka wypowiedział program ze- 
brania Niemców, jak go tu pojmują: „Pokój i pra- 
wo i wolność legalna oto nasze hasło.“ 
Niemcy się entuzjazmują tem, że burmistrz poło- 
żył nacisk na spokój i zgodę z Niemcami. Któżby 
o tem wątpił; wszak on i wtedy, kiedy Prusacy 
podstąpili pod Wiedeń, nie chciał ich poniewierać, 
tylko życzył sobie, żeby się rozprawili o kilka 
mil dalej z wojskami austrjackiemi! 

Podczas bankietu w Praterze mieli mowy 
różni mowcy, między innymi dr. Giskra, minister 
spraw wewnętrznych. O każdej naprzód wiedziano: 
quis, quid, ubi, Minister wywiązał się ze swego 
zadania wyśmienicie. Nie mie powiedział, coby 
mogło skompromitować rząd lub dało powód do 
rekryminacji Prusakom. Owszem tylu pleonazma 
mi naszpikował swą mowę, że brawa musiały się ze 
wszech stron sypać. Jakżeż przy winie, wobec tak 
licznego OMA pipar kanent Aiao waka a a Ma PA i e aa a EOE aieeaa a AIR. a Aa E w oEW PROMYK) w którem %, są to ladzie 


jakiego obchodzenia doznawali w Irkucku, t. j. 
kiedy już doprowadzono ich do miejsca i do ro- 
bót ponaznaczano, pokazuje jasno powstanie z r. 
1866. , to rozpaczliwe, konwulsyjne, że tak po- 
wiemy, rzucenie się na oślep na swoich ciemięz- 
ców, o którem dzięki powróconemu ze Syberji 
w r. 1867 wygnańcowi, Karolowi Pawłowskiemu, 
niektóre z prawdą zupełnie zgodne szczegóły po- 
siadamy. 

Dzisiaj, kiedy takie skupienie się ku wspól- 
nómn działaniu w skutek rozprószenia jednostek 
po niezmiernym Sybiru obszarze, stało się prawie 
niemożliwem, stan wygnańców w Syberji, jak 
świadczą najuowsze wiadomości powzięte od wra- 
cających, jest prawie nie do zniesienia. Skazani 
na nędzę, ogołoceni ze wszystkich Środków za- 
pobieżenia jej, strzeżeni i trzymani na uwięzi — 
dochodzą do tego stopnia, że często samobójczą 
już dłonią przychodzi im zrywać to pasmo 
dni bez pociechy, któremu śród ucisku, nędzy 
wszelkiego rodzaju, głodu i chłodu snnć się 
przeznaczono. Wiadomo niestety obecnie każde- 
mu z wygnańców, że dlatego się z nimi podczas 
drogi tak agoia tak uprzedzająco prawie ob- 
chodzono, aby d oprowadziwszy do miejsca, tem 
snadniej, tem dotkliwiej ich ngniatać. 

Mimo to, dalecy jesteśmy jednak od zu- 
pełnego potępienia byłego tobolskiego guberna- 
tora, i dziwimy się, że są ludzie co mogą od 
Zenowicza czegoś więcej żądać nad to, co robił. 
Zenowicz niepowinien być uważany jako Polak; 
on nim nigdy nie był. Od dziecka prawie wy- 
chowany w Petersburgu w sferze najbardziej mo- 
skwicącej, zaledwie tę cechę zachował polsko- 
ści, że nie zapomniał mówić po polsku. Zresztą 
był to Moskał duszą i ciałem — ale Moskal 
z partji liberalnych konserwatystów, t.j. tych u- 
miarkowanych arystokratów, Co tworzyli zastęp 
anti-murawiewowski, i do których należeli Su- 
warow, Wałujew, Maniukin, Murawiew (syn Wie- 
szatela, kowieński gnbernator cywilny) i inni. 
Uganianie się za popularnością było ich najbliż- 
szym celem. 

Podobnych Zenowiczowi Polaków z imienia, 
choć stokroć gorszych co do przekonań i postęp- 
ków, można wielu naliczyć. Do składu zarządu 
Wschodniej Syberji należy wnuk konfederaty bar- 
skiego, Stawitikiego, który czuje się każdą ra- 
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silni, strzelcy z powołania, ale nie politycy, nie | nowego, że ktoś coś podobnego utrzymuje, ale 


wywołać entuzjazmu, kiedy się najmniej 100 razy 
w różnych modulacjach powtarza : niemiecka kul- 
tnra, niemiecki duch, geniusz, niemiecka sztuka, 
niemiecki szczep, niemiecka sprawiedliwość, na- 
wet góry niżnigkkye woda (Dunaj) niemiecka, a 
wszystko niech Żyje, a wszystko doskonałe, a 
wszystko braterskie! Jakże dalej biesiadniey pod- 
ochoceni nie mieli pokochać burmistrza Zelinkę, 
kiedy (słaby zresztą mowea) w swym ferworze 
zawołał, że gdyby mógł spełnić życzenia Wie- 
deńczyków, to by strzelców prosił, aby do niego 
przyszli, by ich wszystkich uścisnąć. Jakiś dowcip 
mu się udał, bo się wszyscy Śmieli, że on speł- 
nić gotów tę misję nietylko w imieniu swych współ- 
obywateli, ale i obywatelek. Kończąc, przychodzi 

mi uwaga na myśl, że niemieckie, szczególnie 
wiedeńskie aT zwykly wytykać paleem, jeźli 
się gdzie jaki energiczny obrońca narodowości 
znajdzie O nazwisku niemieckiem, n. p. Rieger, 
Mayer i td,, dodają wtedy szyderczo, że to imię 
„prasłowiańskie*. Tu w tej uroczystości niemieckiej 
— w imieniu miasta niemieckiego — przyjmowali 
Niemców pp. Giskra i Zelinka, oczywiście pra- 
Niemcy! 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Wiadomości z wewnątrz 
Austrji niema dziś prawie żadnych, a wiedeńskie 
dzienniki zapełnione są niemal wyłącznie tylko 
opisami nroczystości strzeleckiej. Te łokciowe 
rozpisywania się na różne tony o afektach dla 
jedności niemieckiej, niemieckiej kultury i t. d. 
i t. d., skąpym zaiste są materjałem poli- 
| tycznym. 

Najwięcej rozentuzjazmował Niemców toast 
ministra spraw wewnętrznych, dr. Giskry, w od- 
powiedzi na wzniesiony ku czci obecnego mini- 
sterstwa austrjackiego toast dr. Mittermayera z 
Heidelbergu. JE. p. minister skonstatował w prze- 
mowie swojej, przerywanej za każdem słowem 
szalonemi brawami współucztujących, że Austrja 
może teraz stać się olbrzymem, bo rozwiązano jej 
ręce, skrępowane dotychczas bezrozumem i nie- 
szczęsnemi traktatami, i że na drodze postępu 
dójdzie ona do najpiękniejszego rozkwitu potęgi; 
poczem dr. Giskra i burmistrz wiedeński wśród 
grzmiących oklasków i okrzyków zgromadzonych 
gości i publiczności galeryjnej, weszli na trybunę, 
uściskali się i ucałowali. 

Posłuchajmy, jak o tem wszystkiem sądzą 
trzeźwiejsi, niedający się frazesami zentuzjazmować 
Niemcy. Oto w poniedziałkowej Börsen Zig. czy- 
tamy: „Wszystkie mowy wczorajsze, które naj- 
większy "zapał wywołały, odznaczają się tak wiel- 
ką miernością , że ani jedna z nich nie może 
mieć pretensji do szczególniejszej uwagi. Jeżeli 
wspominamy tę mowę, którą odpowiedział minister 
dr. Giskra na toast Mittermayera, to czynimy to 
raczej ze względu na mowcę niż na mowę samą. 
To wcale nie nowego jeśli kto mówi, że Austrja 
jest teraz jednem z najliberalniejszych państw 
europejskich. Organa rządowe codzień kładą 
nam to w uszy, a ludzie, którzy nie wiedzą 
co to jest swoboda polityczna , wierzą im na- 
wet. Jeźli można nazwać wolnem to państwo, 
gdzie nauczanie ludu na najniższym stoi stopniu, 
gdzie gminy stoją pod opieką władz cesarskich, 
gdzie straszliwa nowela karna w zasadzie u- 
znaną wolność druku może każdej chwili zmienić 
w iluzję; jeśli to państwo jest wolne, gdzie dn- 
chowni  nprzywilejowanego wyznania pełnią 
czynności rządowe, gdzie nstawami zasa- 
dniczemi zagwarantowane prawa ca- 
łych narodów, rządowe organa admi- 
nistracyjne najniższego 8 topnia 
mogą deptać bezkarnie — wtedy jest 
Austrja wolną. Jak mówiliśmy, nie to nie jest 


zą obrażonym, jeśli go kto inaczej nazwie 
jak Strawenskoj! Bułgarin, Paszkiewicz do 
tej samej klasy należą. Zenowicz wszakże ma 
jeszcze i tę wyższość nad nimi, że tyle wyrobił 

w sobie dumy i niezależności, iż nie potrafiłby 
Pei swego imienia  płaszczeniem się u 
dworu i służalstwem, i mamy nawet powody 
mniemać, że jeśli był narzędziem rządu, to był 
niem mimo wiedzy i woli swojej. On jest prze- 
dewszystkiem arystokratą pierwszego rzędu. Wszy- 
stkie błędy i wszystkie zalety tej klasy ludzi on 
posiada w niemałym stopniu. Przed własnem „ja“ 
znika u niego choćby najświętsza sprawa. Dla 
dogodzenia dumie i próżności swojej gotów on 
wyznawać zasady liberalne. Gdyby popadł w 
niełaskę u rządu, najniezawodniej stałhy się czer- 
wonym rewolucjonistą, podobnie jak iorgtamany 
za czasów Mikołaja, byłby gorszym od Paszkie- 
wicza. Cała zasługa Zenowicza leżała w ener- 
gii, z jaką wprowadzał ulepszenia w zarądzie gu- 
bernii i z jaką starał się położyć tamę naduży- 
ciom, jako też w owej samodzielności, którą roz- 
winął podczas swego urzędowania. 

Co się tyczy jego przychylności dla Pola- 
ków, to ta nikogo dziwić nie powinna, jeśli po- 
wiemy, iż ubolewanie nad losem politycznych 
więźniów weszło było podówczas w modę u par- 
tji, do której, jak rzekliśmy, i Zenowicz należał. 


I w ogóle nie zapatrywano się w Moskwie 
na Polaków z taką nienawiścią i z takiem obu- 
rzeniem, jakie rząd pierwotnie obudzić usiłował, 
Co więcej, prostemu ludowi moskiewskiemu na 
wet ku szczeremu dla nich współczuciu stała na 
zawadzie tylko różnica religii. Ona to prepiainio 
stała się powodem pewnego rodzaju oboj tności, 
którą mylnie za nienawiść przyjęto. Niesżusznie 
więc przedstawiają niektórzy z pisarzów naszych 
położenie wygnańców w Moskwie i w Syberji, ja- 
ko nieznośne już dla samej pogardy i wstrętu, 
jakie okazywali im niby mieszkańcy. Kilka razy, 

w początkach, przyjęto ich wprawdzie w Peters- 
burgu i Moskwie obelgami, a nawet pojedyncze- 
mi pociskami kamieni i błota, ale sprawcy tej pra- 
wdziwie murawiewowskiej demonstracji byli prze- 
kupieni pijacy, włóczęgi i nlieznicy— baciarze, jak 
u nas mówią. Nikt z ludzi porządnych do tego 
nie należał. Po przejściu przez Moskwę kilku od- 
działów tak okrzyczanych przez rząd i jego or- 


noewem jest tylko to, iż minister austrjacki wypo- 
wiedział, że Austrja należy do najswobodniejszych 
państw Świata, i to ten minister, który dopiero 
przed kilku tygodniami uskarzał się, jak strasznie 
niedojrzałymi jesteśmy, że musi nam ustanawiać 
c. k. starostów powiatowych dla kształcenia na- 
szego politycznego, ten sam minister, który wy- 
powiedział swoje glebokie ubolewanie nad tem, że 
niski stopień ošwiaty mas ludowych nie dozwala 
przyznać gminom większej autonomii. Cóż nam 
z tego przyjdzie, że minister wypowie przekona- 
nie, iż potęga Austrji rozkwitnie tylko na drodze 
swobodnego postępu, jeźli on równocześnie pe- 
wnym jest, że Austrja największą część tej drogi 
już przebyła?* 

Liberalizm w słowach, w teorji, a w czy- 
nie samowolność, często przewyższająca nawet 
Schmerlinga, sztuczne obchodzenie paragrafów 
konstytucji, co tak wybitnie charakteryzuje całe 
postępowanie obecne, pewnie Austrji nie zbawi. 

Telegrafem powołano do Wiednia fmpor. 
Móringa, dotychczas komendanta dywizji we Lwo- 
wie, a ztamtąd miał on wczoraj pojechać do 
Tryestu dla objęcia kierownictwa spraw na- 
miestniczych. Znienawidzony tamtejszy dyrektor 
policji, Krauss, wziął urlop na dłuższy czas. 
Rząd ma w tych dniach wysłać do Tryestu ko- 
misję śledczą, dla zbadania przyczyn i cechy 
tamtejszych rozruchów. 

Utrzymuje się ciągle pogłoska, jakoby hr. Co- 
ronini, szef krajowy w Salcburgu, przeznaczony 
był na namiestnika w Tryeście. 

Coraz więcej mówią o zbliżaniu się Prus do 
Austrji. Referent spraw niemieckich w minister- 
stwie spraw zewnętrznych miał nawet otrzymać 
polecenie przygotowania się do podróży do Ga- 
stein, gdzie bawi, jak wiadomo, br. Beust. Zdaje 
się jednak, że wszystkie te pogłoski i przypu- 
szczenia są prostą ploteczką dziennikarską, aby 
mieć o czem pisać. Podobne zdanie objawia 0 
tem i półurzędowe dziennikarstwo anstrjackie. 


Francja. Pogłoski o przymierzu Francji z 
Belgią i Holandją, do którego miałaby także przy- 
stąpić Szwajcarja, są ciągle przedmiotem roz- 
praw dziennikarskich. 

Posiedzenie Ciała prawodawczego na dniu 
23. bm. było bardzo burzliwe. W kwestji po- 
datku konsumceyjnego zaczepił Picard Haussmana, 
prefekta Paryża, twierdząc, że prefekt, admini- 
strujący na sposób i modłę Hausmanna, powinien- 
by być natycbmiast usunięty z posady- Przy tych 
słowach publiczność na galerji hucznym ozwała 
się oklaskiem. Wśród wrzawy prezydent Schnei- 
der nakazał publiczności milczenie, grożąc wy- 
próżnieniem galerji. Ronher w odpowiedzi Picar- 
dowi oświadczył, że to oszezerstwo Hausmanna, 
poczem niesłycbana nastała wrzawa, a Pelletan 
zawołał: Nie my, ale ministrowie są oszczercami. 
Dopiero po kilku minutach przerwy burzliwej 
prezydujący Schneider mógł wezwać Pelletana do 
porządku. Oburzenie w Izbie było niesłychane. 

Figaro i Epoque donoszą równocześnie, że ces. 
Napoleon. po powrocie swoim z Plombieres w 
połowie przyszłego miesiąca zwidzi Nancy, Metz 
i Thionville, a może nawet inne twierdze na gra- 
nicy wschodniej, których fortyfikacje zostały po 
mnożone. 

Redakeja opozycyjnego dziennika Reveille, ska- 
zanego niedawno na grzywnę 5000 franków, 
sprzedawała numer z d. 23. bm. po 50 zamiast 
po 15centymów, ato w zamiarze zebrania fundu- 
szu na pokrycie owej grzywny. Chciała nawet o- 
głosić plakatami, lecz policja zabroniła. Zarząd 
pocztowy stawia dziennikowi temu także rozmaite 
przeszkody , ekspedycję jego wstrzymując nie- 
kiedy o 24—36 godzin, lub wcale nawet nie do- 
ręczając go prenumerantom. 

W rzeczypospolitej Andorze (w Pireneacb), 
| zostającej pod | pod protektoratem Francji i Hiszpa | 


nii, odbyła się niedawno rewolucja hardzo spokoj- 
nym. sposobem. Mieszkańcy zgromadzili się, i u- 
dawszy się do prezydenta swego, barona Senallier, 
zmusili go do złożenia godności prezydenckiej, a 
to z powodu ciężącej na nim winy pożyczania 
pieniędzy na lichwę, poczem wybrali dwóch syn- 
dyków w osobach pp. Queredra i Molies, którzy 
udali się do reprezentantów Francji i Hiszpanii 
Z prośbą , by zechcieli się naocznie przekonać , 
że porządek został przywrócony. I na tem się 
wszystko skończyło. 


Rzym. Do Köln. Ztg. donoszą d. 18. b. m. 
zRzymu: Sobór powszechny, który ma się zebrać 
w roku przyszłym, obiecuje być nader świetnym. 
Prawie wszyscy biskupi Włoch, Niemiec, Anglii, 
Irlandji, Hiszpanii, Portngalii a nawet Ameryki 
północnej przyrzekli przybyć osobiście. Biskupi 
francuzcy oczekują jeszcze decyzji rządu swoje- 
go, który właśnie zajęty jest rokowaniami ze 
stolicą apostolską. Dotychczas podobno stolica ta 
npiera się przy swojem i nie chce przystać na 
żądanie Francji, by do udziału w soborze zapro- 
szeni byli także panujący świeccy. 

Sobór ma trwać przez rok cały. 


Ziemie polskie. Katolicki fakultet teologi- 
oai” ma być przeniesiony z Warszawy do Dor- 
patu 

Pomimo że w ostatnich czasach wielka ilość 
dóbr polskich na Litwie i Rusi przeszła w ręce 
Moskali albo Niemców w drodze sprzedaży przy- 
musowej albo przez konfiskatę, to przecież ryczał- 
towa suma kontrybucji, rozpisana na rok bieżący 
na resztkę pozostałych tam polskich posiadaczy, 
nie wiele jest mniejsza niż w latach poprzednich. 
W sześciu litewskich  guberniach wynosi ona 
1.999.142 rubli sr. a w trzech guberniach ruskich, 
tj. wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej 1,345.376 
r. S — a wszystko to oprócz opłat i regu- 
larnych pensyj dla czynników, aby uniknąć ich 
szykan, i innych wyknpów, o które przy każdej 
sprawie układać się z nimi potrzeba specjalnie, 
co rocznie także dość znaczną wynosi kwotę. 
Otóż jeźli zliczymy te wszystkie wydatki, i do- 
liczymy drogość robotnika, dopiero wyobrazić 
sobie zdołamy położenie tamtejszego obywatelstwa. 

Czego z zabranych przez kontrybucję pieniędzy 
nie rozkradną czynownicy, idzie połowa na 
dodatki do pensyj dla  czynowników mo- 
skiewskiego pochodzenia, 33%, na subwencje 
dla dzienników moskiewskich, moskiewskich tea- 
trów.- i t. p. 


Moskwa. Na uwagę zasługuje opozycja, na 
jaką w całej oświeceńszej klasie Indności mo- 
skiewskiej natrafiła bezwzględnie moskwicąca 
polityka, którą tak żarliwie propagowało dotych- 
czas całe dziennikarstwo moskiewskie, szczwane 
przez Katkowa w Moskiewskich Wiedomostiach i Kra- 
jewskiego w Gołosie petersburgskim. Jak wiado- 
mo, oba te dzienniki terroryzowały całą opinie 
publiczną w Moskwie przez kilka lat. Przybra- 
wszy barwę rządową i wyzyskując zręcznie 
zwierzęce instynkta publiczności moskiews: dej, 
potrafiły ją przez lat kilka utrzymywać w takiem 
szałonem rozbestwieniu, że nikt w całej Moskwie 
nieśmiał nawet odezwać „się ze zdaniem choć 
trochę umiarkowańszem, nie już ze słowem — 
litości, ale przynajmniej z wykazaniem szkód, na 
jakie naraża państwo system niszczenia najbo- 
gatszych ziem carstwa. Niedawno dopiero ośmie- 
lił się dziennik Wiest‘ bardzo ostrożnie wskazać 
niebezpieczeństwa, na jakie ta bezmózga zażar- 
tość zwolenników zasad Katkowa i Krajewskiego 
it. p. naraża interesa moskiewskie. W najnow- 
szych czasach pozyskał dziennik ten towarzyszy 
w dwóch innych, mianowicie Nowoje Wremia i St. 
Pietierburgskije Wiedohośti, które z innych znów po- 
budek jak konserwatywna Wiest‘ liberalniejszym 
już tonem i więcej stanowczo wystąpiły do wal- 
ki z katkowcami. 


gana Polaków, mieszkańcy ujrzeli jasno, że po- 
głoski, puszczane na karb tych ostatnich, są wie- 
rutnym fałszem, i zmienili w skutek tego zupełnie 
swoje względem nich postępowanie. Prawdziwość 
tu „powiedzianego stwierdzić mnsi dziś każdy powra- 
cający, jeśli się nie chce rozminąć z ścisłą prawdą. 

Dziwi nas więc bardzo, jak mógł autor po- 
wieści: „My i oni* — w tak jaskrawych, a co 
gorsza, w tak nieprawdziwych barwach wystawić 
nienawiść Moskali ku Polakom, że czuł się aż po- 
wodowanym powiedzieć, iż wygnańcom naszym 
trudno było znależć tam sługę — trudno wyszu- 
kać pomieszkania. Wątpię, aby ktokolwiek z 
tych ostatnich mógł to potwierdzić z czystem su- 
mieniem. Ale i w takim nawet razie po edyncze 
fakta nie nadawałyby jeszcze prawa sądzić nieko- 
rzystnie o ogóle, który był zupełnie inaczej uspo- 
sobionym. Rząd i naród w Moskwie, są to dwa 
pojęcia, przedzielone między sobą przepaścią, ni- 
czem zapełnić się niedającą. Zachodzi między 
niemi ten sam stosunek, co między pojęciem: pan 
a niewolnik. Sympatje pierwszego są bardzo czę- 
sto antypatjami drugiego — i odwrotnie. Entu- 
zjazm, jaki według owej powieści wzbudziły środ- 
ki represyjne Murawiewów i Milutynów, ita gro- 
źna niby opinia ogółu, co rząd cały ku srogości 
względem Polaków pędziła, istniały jedynie w 
Moskowskich Wiedomostiach i w ustach kilkudziesię- 
ciu zapalonych wielbicieli tej gazety. Ogół prze- 
ważnie obojętnie się zachowywał wobec tych ga- 
zeciarskich demonstracyj. 

I nietylko, że nie byłow Moskwie podobnej, 
jaką w przytoczonej powieści opisano, nienawiści 
ku Polakom, lecz owszem, zdarzały się wypadki, 
jasno świadczące o wrecz przeciwnem nczuciu. 
Pozwolimy sobie zwrócić uwadę szanownego au- 
tora powieści „My i oni* na zabawę, daną u- 
myślnie dla Polaków, pędzonych do Syberji, przez 
mieszkańców Ekaterjenburga w lasku okolicznym, 
jako też i na to, że po dziś dzień nie nazwą w 
Syberji żadnego wieczorku świetnym, jeśli nie 
było na nim Polaków. A zaszczytne miano 
dwigatelej proświszczenja (t. j. cywilizatorów), które 
im powszechnie przysłuża w wschodnich prowin- 
cjach Carstwa i w Syberji, czyż nie jest jasnym 
dowodem, jak się tam na nich zapatrują? Nieu- 
względniając zresztą tak nazwanego podajanja t.j. 
jałmuźżmy, udzielanej Polakom w Moskwie przy 
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ców miasta, o ile że takową raczej na karb re- 
ligijnego zwyczaju, jak współczneia policzyć wypa- 
da, dorzucimy jeszcze jedno zdarzenie, zupełnie u 
nas nieznane, a stwierdzające jasno prawdziwość 
słów naszych. Do Symbirska, miasta nad Wołgą 
poniżej Kazann leżącego, napędzono w końcu r. 
1863 do rot aresztanekich mnóstwo politycznych 
przestępców. Pomiędzy nimi było wielu młodzie- 
niaszków lat 13 — 15. Tych popędzono pewne- 
go razu na drogę, gdzie zmuszeni byli tłuc ka- 

mienie. Mieszkańcy nie mogąc przenieść tego 
barbarzyństwa, zebrali się tłumnie na owem miej- 
scu, odebrali przemocą młodych więźniów z rąk 
straży, i poprowadzili ich przed pałac guberna- 
tora, na którym wymogli przyrzeczenie, że ich 
nigdy więcej do podobnych nie będzie używał 
robót. Tak postąpił lud moskiewski. Zobaczmy, 
Go zrobił rząd dla sparaliżowania owego tak ja- 
wnie się wykłnwającego współczucia. W kilka 
tygodni po owem zdarzenia powstaje pożar w 
mieście. Pogłoski się szerzą, że sprawcami jego 
są Polacy. Upływa kilka dni — i znowu w mie- 
ście gore, a podczas pożaru garstka Indzi pory- 
wa jedną z mieszkających w ,Symbirsku rodzin 
polskich i wrzuca ją do ognia! 

U zdarzenia napróżno byś szukał 
po dziennikach moskiewskich; o drngiem dono- 
szono w swoim czasie, dodając, że to lud „był spra- 
wcą owego całopalenia... Zapewne więc tyłko 
dzienniki moskiewskie służyły tym, co 0 niena- 
wiści Moskali ku Polakom rozprawiają, za pod- 
stawę do podobnych twierdzeń. Musieli się więc 
omylić — bo nigdzie mniej nie są publiczne pi- 
sma objawem opinii ogółu, jak w Moskwie. 

Podobnie też i partja umiarkowana, go- 
niąca jak rzekliśmy za popularnością, nie okazy- 
wała niechęci ku Polakom. Książę Śuwarow, od- 
widzając więzienie i widząc te tłumy młodych 
więźniów pędzonych Bóg wie dokąd, za co i na 
jak długo, miał zapłakać nawet. Frejliny dworu 
carskiego tak samo bardzo często odwidzały owo 
więzienie, znane w Petersburgu pod nazwą pere- 
sylnoj tiurmy, i pocieszały jak mogły pędzonych 
na wygnanie „biednych Polaczków.* Prawda, że 
wcale inne je do tego skłaniały powody, jak Su- 
warowa. W roku 1863 i 1864 O naj- 
piękniejszą młodzież. Pkg 079177 ko Z rj dooA ajekiEO AEANA (C. d n.) , 


Między ludnością moskiewską panuje stra- 
szna nędza. Istnieje wprawdzie w Petersburgu 
komitet wsparcia pod prezydeneją następcy 
tronu, ale za pół roku zdołał on zebrać dopiero 
zaledwie 1/, miliona rnbli, co ze względu na to, 
że należą do niego najwyżsi dygnitarze państwa, 
wiec niżsi dygnitarze chcąc niechcąć musieli przy- 
czynić się datkiem do poparcia jego celów, jest 
nadzwyczajnie mało. 


Wschód. Powstanie na wyspie Krecie trwa 
podobno ciągle. Ale tak powstańcy jak i woj: 
ska tureckie nie zaczepiają się nawzajem, i dla- 
tego jest cicho. Powstańcy mają zajmować połn- 
dniowy wschód, Turcy północny zachód wyspy. 
Świeżo w miejscowości Pediada jakiś turecki 
korpus ochotniczy miał się dopuścić barbarzyń- 
skich czynów na bezbronnej ludności. Szczegóły 
tego wypadku przedłużono konzulom mocarstw, 
rezydującym w Feraklionie. Wszystkie te wia 
domości pochodzą wszakże ze źródła dość podej- 
rzanegó, które opowiada także, iż rząd grecki 
sprzykrzył sobie już emigrantów kreteńskich, i 
nawet przez tajnych ajentów swoich Stara się 
zniewolić ich do powrotu na wyspę. Ponieważ 
jednak to nie skutkuje, więc zredukowałim żołd, 
dotąd dawany z fundnszów publicznych na utrzy-.- 
manie. Nadto prefekci na prowincji otrzymali zle- 
cenie, nie puszczać żadnego Kreteńczyka-emigran- 
ta do stoliey. 

Wiedeński Osten donosi z pewnego źródła, że 
pogłoska o zamierzonym wyjeżdzie księcia Milana 
Obrenowicza do Stambułu jest całkiem bezzasa- 
dną. Książę nda się tam dopiero po osiągnięciu 
pełnoletności, by złożyć hołd sułtanowi. 

Tymczasem robią się w Serbii skromne usi- 
łowania do zaprowadzenia pewnej konstytucyjnej 
formy rządu. Zanim członkowie skupczyny elek- 
cyjnej rozjechali się do domu, obrali z pośród 
siebie deputację dla pożegnania się z rejencją i 
złożenia takowej życzeń i rad imieniem sku- 
pezyny. Deputacja ta przedewszystkiem rzą- 
dowi prowizorycznemu zaleciła, aby starał się 
utrzymać pokój krajowi. Następnie zażądała wy- 
dania ustawy prasowej, rozszerzenia praw skup- 
czyny, zaprowadzenia sądów przysięgłych, i co- 
rocznego zwoływania skupczyny do uchwalania 
ustaw. W końcn objawiła deputacja zdanie skup- 
czyny, iż wina dokonanego na księciu Michale 
zamachu, spadła na byłego ministra policji, Chri- 
sticza, na byłego ministra sprawiedliwości, Lesza- 
nina, do którego należał nadzór więzień w Top- 
czyderze, i na byłego naczelnika miasta Belgra- 
gradu, Barlowacza. Skupczyna jest tego mniema- 
nia, iż zamach byłby się nie powiódł, gdyby ci 
panowie pełnili byli dobrze swoje obowiązki. 


Kronika. 


- Nominacja. Wys. ministerstwo oświaty zamiano- 
wało dekretem z dnia 29. czerwca b. r. 1. 5259 Józefa 
Polińskiego, nauczyciela stenografii na c. k. akade- 
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mii- technicznej, fachowym egzaminatorem przy lwow- 
skiej komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na nau- 
czycieli stenografii, 

— Nadesłane. (Czas z dnia 17. lipca ogłasza w do- 
niesieniu z Kolbuszowy, jakobym miał otrzymać 39 ru- 
bli. Przytaczam dosłownie ten ustęp: „Według depeszy 
c. k. ministerstwa spraw zagr. z 2. lipca b.r. nr. 10.141 
V. utrzymał Marceli Sokołowski przesłane mu 29 rubli. 
Ma on być niebawem uwolnionym*. Oświadczam niniej- 
szem wróciwszy do kraju, iż wcale o pieniądzach mi 
przesłanych nie wiedziałem, i dopiero w Galicji wyczy- 
tałem o tem w Czasie, Kto zna odległość, dzielącą Austrję 
od krajów pod panowaniem moskiewskiem zostających, 
łtwo pojmie, iż owe 29 rubli, podróżując tak daleko, 
wyczerpały się na pokrycie kosztów administracji. — 
Może i Czas raczy moje sprostowanie nmieścic. 

Marceli Sokołowski. 
Zaenemu księdzu Ruezce, który się nami zajął i wy- 
jednał nam powrót do kraju, składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie. Marceli sokołowski, Artur Bożewski. 


z 

— Z Rudek podaliśmy byli niedawuo koresponden- 
cje, opisującą pożar tamtejszy. Korespondent nadmienił 
przytem,że według jednej z krążących w miejscu pogłosek, 
przyczyna pożaru było podpalenie, pochodzące z zawi- 
ści między starym propinatorem a nowym. Sam jednak 
korespondent wyraził zdanie, iż pożar wybuchł w gku- 
tek nieostrożności i nieporządku, panującego w mieście. 
Mimo tak jasnego brzmienia korespondencji, pan M.P., 
były propinator w Rudkach, nadesłał nam pismo , w 
którem użala się, jakoby mu w owej korespondencji im- 
putowano podłożenie ognia. Zwracamy uwagę pana M. F. 
iż wzmianka o krążącej pogłosce, zbijanej do tego przez 
korespondenta, nie zawiera bynajmniej zarzutu podpa- 
lenia, zwłaszcza gdy nawet korespondent nie powiedział 
wyrażnie, komu ta pogłoska przypisuje podłożenie 
ognia. Mniemamy przeto, iż p. M. F. nie będae zacze: 
pionym, nie potrzebuje wcale bronić się i zbijać zarzu- 
tu, którego mu nikt nie zrobił. Z tego więc powodu nie 
umieszczamy nadesłanego nam listu i wzywamy pana M. 
F., by raz jeszcze dokładnie przeczytał ową korespon- 
dencje, zawartą w nrze 169 Gaz. Nar. 


— Losowanie. Dnia 24. czerwca r. b. odbyło się 
w kaplicy św. Zofii we Lwowie przedpołudniem po mszy 
św. pod przewodnictwem dr. Ludwika Kadyiego, ce. k. 
sekretarza namiestnictwa, w przytomności księdza Odel- 
giewicza, proboszcza parafii św. Mikołaja r. 1., księdza 
Grzegorza Romaszkana, kanonika obrz., orn., i p. Kon- 
stantego Iskierskiego, radnego miasta Lwowa, p. Ka- 
rola Raspa, sekretarza magistratu lwowskiego, pauny 
Józefy Sakowskiej, przełożonej zakładu św. Kazimierza, 
i p. dr. Leona Bilińskiego, e. k. praktykanta przy na- 
miestnietwie, jako aktuarjusza, losowanie z fundacyj 
posagowych, a mianowicie : 

a) P. Antoniego Łukiewicza w kwocie 4651 zł. w.a. 

b) W. Wincentego Łodzia Ponińskiego w kwocie 
600 złr. i 300 złr. W. à 

c) W. Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 119 złr. 37 
centów w. 4. | 

Los z fundacji posagowej pod lit. «) wymienionej, 
wyciągneła Karolina Łobodźcówna, z zakładu ś. Kazimie- 
rza, urodzona we Lwowie d. 5. stycznia 1855 z rodzi- 


ców Ś. p. Szymona Łobodżca į 8, p. Józefy 
wskich, i 

Losy z fundacji pod lit. 6) wymienionej wyciągnę- 
ły: Ewa Jezierska w kwocie 600 złr., a Seweryna Ko- 
rzeniowska w kwocie 300 złr.; pierwsza urodzona w 
Zółkwi d. 14, września 1858 z rodziców ślubnych Kusta- 
chego Jezierskiego, dyurnisty magistratualnego, i Adeli 
z Hierowskich; ostatnia urodzona d. 8. listopada 1853 
w Zydaczowie z rodziców ślubnych Michała Korzenio- 
wskiego, ekonoma, i Zofii z Szezepańskich, przeby wa w 
zakładzie św. Heleny. 

Los z fundacji pod lit. c) wymienionej wyciągnęła 
Franciszka Steczkówna, z zakładu š. Kazimierza, nrodzo- 
na d. 30. marca 1857 w Narajowie z rodziców ślubnych 
Karola Steczki i śp. Rozalii z Szezawińskich obrz. rz. 
kat., ojciec jest pielgrzymem, którego miejsce pubytu 
niewiadome. Gaz, Lw. 

— Sąd krajowy w sprawach karnych ogłasza: 
W imieniu Jego apost: Mości cesarza, c, k, sąd krajowy 
we Lwowie na wniosek c. k. prokuratorji państwą ņa 
podstawie g. 16. postepowania prasowegu orzeka: 

Korespondencja „Wiedeń dnia 13, lipca 1868“ w nr. 
162 czasopisiua politycznego Dziennik Lwowski z dn. 16. 
lipca 1368 umieszczony zawiera w swej treści istote czy- 
nu wykroczenia z 8. 300 ustawy karnej, przeto dalsze 
rozpowszechnienie tego nr. Dziennika Lwowskiego w moe 
8. 36 prawa prasowego w obrębie całego państwa au- 
strjackiegu zakazuje się, a tem samem zabranie nakła- 
du tego num. Dziennika Lwowskiego w moc $. 8. postęp. 
pras. za usprawiedliwione uznaje sie. i 

(Nadeslane). Otrzymałem w tej chwili list pry- 
watny, bezimienny,' w którym mnie zapytują, dlaczego 
nieodpowiadam na „Kilka słów* pana T., wystosowa- 
nych do mnię w fejletonie Dziennika Lwowskiego z dnia 
25. lipca b. r. Autor tych „Kilku słów* zaraz w pierw- 
szych wierszach przyznaje się, że czytał moją Odpo" 
wiedź „z gorączkowym pospiechem*; a kilka 
wierszy niżej, znown się przyznaje: że „myśli, jakie 
Odpowiedź „w nim“ poruszyła i jakie obecnie krążą po 
„jego głowie, przelewa na papier bez Żadnego 
systemu.* Zasada moją jest, nie odpówiadać na 
wszystkie rzucane na wiatr zaczepki; tem bardziej au- 
torom, którzy sami przyznają sie do tego rodzaju umy- 
słowych błędów. Znbrza d. 28. lipca 1868. 

c Kornel Ujejski, 

— Rozbój. W domu p. Adolfa Fabrycego, c. K. o- 
ficjała pocztowego, mieszkającego pod 1. 194 przy nlicy 
Panieńskiej, otruto przed kilku dniami psa. Miał się 
więc na ostrożności. I rzeczywiście dziś w nocy około 
godziny lszej obudził go jakiś szelest. Wychodzi, lecz 
na progu pada, ugodzony pełnym nabojem śrutu w lewe 
ramię. Byli to rabusie, którzy chcieli sie włamać. Nie 
schwytano do raua żadnego z nich, a jako corpora delicti 
zostały po nich: świeca millowa i czapką wojskowa. Ra- 
na pana F. jest ciężka, ale nie niebezpieczna. 


z Czacho- 


Ostatnie wiadomości. 


Poniżej umieszczony telegram podaje wiado- 
mość o straceniu spiskowych w Belgradzie. Wia- 
domość tę uzupełniamy wymienieniem nazwisk 
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rozstrzelanych winowajców; są to: czterej bracia 
Radowanowicze (Paweł, Lubomir, Jerzy i Kosta), 
Łazarz Maricz, Stanoje Rogicz, Widoje Jokowicz, 
Bogosław Petrowicz, Atanazy Atanazkowicz, Bło- 
goje Petrowicz, Sima i Swetozar Nenadowicze, 
Andrzej Wilotijewiez i Lubomir Tadicz. 

Do Pressy telegrafują ze Stambułu, iż jene 
ralny gubernator prowincyj Naddunajskich doniósł 
Wys. Porcie, że wkraczające przez Dunaj bandy 
powstańcze natychmiast zostały w górach mie- 
dzy Ternowem £ Paloną otoczone wojskiem regu- 
larnem, i największa część ich wyginęła w po- 
tyczkach, część wzięto do niewoli (między nimi 
jakiegoś Daczukę Stelana, Moskała z Tuły), re- 
Szta, około 40 ludzi schroniła się w góry, gdzie 
ich ścigają. Turcy i mieszkańcy, którzy im po- 
magali, stracili w potyczkach 27 ludzi w zabi- 
tych a 79 rannych. W całym kraju panuje spo 
kój. Sułtan rozkazał prezydentowi Rady stanu, 
Midhatowi baszy, aby osobiście udał się nad Du- 
naj dla bliższego zbadania sprawy. Midhat.-basza 
wyjechał już w tym celu w poniedziałek ze 
Stambułu. z 

We francuzkiem Ciele prawodawczem oświad- 
czył Rouher w odpowiedzi na zapytanie Pelleta- 
na, że rząd niema zamiaru zmieuiać dotychcza- 
sową ustawę wyborczą. Obawiano się tego w o- 
statnich czasach powszechnie we Francji. Przyjęto 
potem cały budżet zwyczajny większością 217 
głosów przeciwko 15. 

"Francuzki minister finansów robi przygoto- 
wania do rozpisania subskrypcji na mową poży- 
czkę w pierwszych czternastu dniach sierpnia. 

Ameryki telegrafnją: „Kongres wyraził 
prezydentowi Johnsonowi wotum nieufności i wy- 
powiedział obawę, aby podczas wyboru prezydenta 
w jesieni nie zaszły na Południn rozruchy. Pre- 
zydent wydał rozkaz ściągnięcia wojsk z tych 
Stanów południowych, które przystąpiły do Unii.“ 
Z RE OOO 0 


Telegramy „(łazety Narodowej." 

Belgrad d. 28. lipca. Skazanych 
na śmierć czternastu, rozstrzelano dzisiaj za 
miastem nad Dunajem w obecności wielkiego 
tłumu ludu i znacznej siły wojskowej. «Jedna 
kula odbiła się i zabiła dowodzącego przy stra- 
ceniu oficera. ~ 


Kursa z dnia 28. lipea 4868, godzina 6. 


min. 30 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.85. „Akcje 
kredytowe 212.60. Akcje Karola Ludwika 210.25. Ko- 
lej południowa 180.30. Kulej państwowa 251.90. Ko- 
lej logoncka —,—. Kolej alfóldzka 157.75. Losy 1860 
roku 86.60. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. 
emisji 88.75. Lwowsko-czerniowieokie obligi pierwszeń- 
stwa 86.50. Napoleondor 9.09. Spirytus —. 

Paryż. Renta 3% 70.—. , 

Wrecław. Pszenica 98. Zyto 70. Owies 37. Rze- 
pak zimowy 178, Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 821,. Akcje kre- 
dytowe 34/4. Galicyjska kolej 98%4, Kolej państwowa 
149%. Wiedeń 88%. Pszenica —. Żyto 51%y,. Owies 30⁄4 


Uospodarstwo, przemysł i handel. 


. Zadal j 
Cennik gieldy w. a, 
we Lwowie , d. 28. lipca. CAEN ha 
I. Akcje za sztukę. i 
Kolei gal. Kar. Ludw. . » ik 
Kolei gów, i a © 0010 
Banku hyp. galice . « > « | 
Papierni czerl. bez dyw. | 4 
IE. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m. k} „A Se 
Tow. kred. gal. w. a $È 2, 150 
Banku hypot. galic. E U 
III. Obligi za 100 złr. 4 
Piemuiiacyjs alici « . 6670 
dtto. Wk. krakow. 00] 00 
dtto. Ks. bukowiń. 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 100175 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. em. 00 [00 
dtto dtto — dtto IL, em, 89/50 
dtte dtto Lw. Czern. 
I. emisji 77400 
dtto dtto dtto LL. dtto 00100 
| 1V. Monety. 
Dukat holenderski » . . 5/374 5/43 
Dukat cesarski . « > » 5|42] 5/47 
Napoleondor . . « « «| 911] 9/18 
Półimperjał rosyjski  » .| 9|35] 9/42 
Rubel srebrny rosyjski . . 1|72f 1/76 
dtto papierowy dtto » » 1/54] 1/55 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00/00} 00/00 
Talar pruski srebrny . . . | 00100} 00jg0 
Prnskie bilety kasowe . . 1169 
Srebro +" 112/90 


Sprzedano: Akcje kolei gal. Kar. Ludw, 
oprócz kup. bież. po 208.50 do 208.45, — 
Rzepak stary korzec 150 fnt, po 7.10. 


_ Z Drohobycza. Z wielkiem zadziwie- 
niem wyczytaliśmy niedawno w pismach 
publicznych, iż mamy pod bokiem w Bo- 
rysławiu w naszej Kalifornii oleju skalnego 
i ziemnego wosku pierwszą spółkę do eks- 
ploatowania nafty, a nie tu o niej zgoła 
nie wiemy, Czynność tej spółki nie ograni- 
Cze sie tylko na wydobywaniu nafty lub 
wosku ziemnego — nietylko dołem nurtuje 
ta spółka pokłady naszego Podgórza, lecz 
i po e WĆ zamyśla nas zakuć w szyny 
żelazu = BO kolej żelazną od Przemy- 
gla na e obycz, Borysław du Kałusza, 
Czytamy bowiem, iż członkowie Rady nad- 
zorczej te] spółki, br. Puthon, Foetterle, 

r. Wunsch i R podali do ministerstwa 
handlu 0 A. wstępna koncesję do podję- 
cia przygo firma Zych w tym celu robót, 
A więc tå 4, „zpjerwsza spółka bory- 
ka a musi RASA oleju skalnego* 

wa 1 mienieni - 
egzysto wie W charakterze” członków Rady 

i prezentują sio przed ministrem 

elu ny -KA W do budo- 
Przemy anet Tymczasem 
to jest n Jwierutniejszy hu m- 
pdi DAMA 
+ rodzin , Ojców wszel- 

ad znanej gów. Mamy bowiem przed 

c u czyma Świadectwa urzędowe, iż 
nasze mi a pborysławska spółka”, jak to 
EG dlowa mieć chce, nie jesr do tej 
chwili w sądzie handlowym samborskim za- 
protokołowaną, Gdyby napetom N lepom 
firma tej spółki była protokołowaną, nie 
uwalnia ją to od obowiązku, aby iw sądzie 
handlowym siedziby, Bbyta w rejegtra 
handlowe wpisaną, inaczej dla swiata ku- 


wagonu, komisji weterynarska ogląda je 


pieckiego i przemysłowego nie egzystuje. 
Lecz to może mniejsza, bo to rzecz tny 
chociaż ta forma jest w podobnych przed- 
siębiorstwach nieodzowną istotą. Lecz da- 
lej przekonujemy się z poświadczeń nrzędo- 
wych, iż ta spółka nie posiada dotąd w Bo- 
rysławiu ani jednego kretowiska, ani jednej 
„duczki*, że ta spółka nie wniosła dotąd 
podania do urzędu powiatowego w Droho- 
byczy o udzielenie jej „karty przemysłu- 
wej“, o „wytyczenie linii górniczej“, że 
zgoła spółka ta ani pod ziemią, ani na zie- 
mi nie jest znaną, tylko w obłokach się u- 
nosi jako fata morgana, dla olśnienia mini- 
stra handlu, aby powaga krzykliwej firmy 
wyłudzić koncesję na to tylko, by ja od- 
stąpić nie za misę suczewicy. Już to ła- 
pówka bez pracy i kosztów stała się bo- 
ginig, w pogwiżdzie lokomotywy objawiają- 
ca swoje panowanie, Złote wawrzyny tylu 
uksiążęconych i uhrabionych przedsiębior- 
ców nie dały zasnąć tej spółce naddunaj- 
skiej. Lecz minister handlu, trzymany przez 
rozmaitych gründerów w atmosferze bu m- 
bugów, pozna się na farbowanych lisach, 
i „pierwszą apółke borysławgką* na osta- 
tnim pozostawi płanie. 

Z Petersburga dowiaduje się tygodnik 
wiedeński Qer Osten, że rząd moskiewski 
Wiktorowi Offenheimowi ( jeneralnemu dy- 
rektorowi kolei lwowsko-czerniowieckiej) 
nadał koncesję do budowy i puszezenia w 
ruch kolei od Jass do Kiszeniewa. Roboty 
przygotowawcze rozpoczęli już inżynierowie 
rządowi. 

Dostarczeniem kapitału do budowy 
kolei wsebodnio-węgierskiej, tj. tej, któ- 
ra w dalszem swojem przydłużeniu projek- 
towana jest od Munkacza na Skole, Stryj, 
Brzeżany, Tarnopol, ma się zająć bamk an- 
glo-austrjacki wraz z konsorcjum, na którego 
czele stoi pruski bankier Stroussberg. 


Zródliska oleju skalnego odkryto w 
Szwecji w pobliżu Visteny w prowincji 
Ostgotland. 

Nowa lina z drutem  telegrali- 
cznym bedzie tego roku jeszcze zapuszczo- 
ng w ocean pomiędzy Francją a Stanami 
Zjędnoczonemi — długości 3.000 mil an- 
gielskich. Do operacji tej zamówiony Z0- 
stał statek Great Eastern. Koszta obliczo- 
no na 1 milion funtów szterlingów. 

Lwów d. 25. lipca. gr tygo- 
dniowe Gaz. Lw.) Po niezwykłym upale, któ- 
ry d. 24. b. m. dochodził do 31° R., mieli- 
śmy zeszłej nocy burzę PAP deszczem, 
który, ochłodził POW, OZ z 
na mieliśmy TERA Allorów ted 
byva a eoe pewnego powiedzieć 
rocżnyci pod! 4 zboże po większej czę- 
nie można, poniewa oo w polu, a gdy si 
ści znajduje sie Jeszcze p GG zazydzł 
powietrze mieno, mogłoby 
znaczne szkody. z $ 4 

W handlu towarowy aa i 
żywienia, nadchodzą tylko pi na najneglej- 
sporta towarów kolonialny © } powolne spa- 
szą potrzebę. Ciagłe, chocia: p 
danie ażja na srebrze, skłania 
zmuszonych płacić za nab 
czącą monetą, da pewnego wye 
tylka cukru nadeszło w ostatnie ARNE 
około 1500 cetn. Zaraza na bydło. cji i 
Jąca na Bukowinie, zagraża znowu a i 
tamnje wywóz bydła rzeżnego i op230w a 
który w ostatnich 2 miesiącach był tak E A 
dzo ożywiony. Aby się zaraza do Galicji 
nie dostała, zabroniono ze strony władz 
transportować bydło z Bukowiny wzdłuż 
granicy, i dozwolono tylko przesyłać je ko- 
leją żelazna. Przed wsadzeniem bydła do 
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dwa razy. Odd. 22. b. m. bydło rogate, 
jakąkolwiek inny droga transportowane, ma 
yć konfiskowane i dane na rzeż. 'Ceny lnu 
i konopi AE się w ostatnich ośmiu 
dniach tak tu jak i na targowicach zagra- 
nicznych, a to z powodu, iź się zapasy tych 
artykułów wyczerpały. Z Galicji wywiezio- 
nu do Czech ogółem około 400 cetn. Inu i 
konopi,i płacono cetnar według gatunku po 
292, 23, 24 do 26 złr. w. a - 
— Zmacznym był dowóz wełny, transpor- 
towanej częścią z Brodów, częścią z Czet- 
niowiec do Wrocławia. Pomniejszą partje 
wysłano do Berna. Do Pesztu i Wrocławia 
przyjeżdżają także kupcy francuzey dla ku- 
pna wełny. Na nafte w Drohobyczy ciągle 
jeszcze nie ma weale popytu. Właściciele 
nie zniżają cen, spodziewając się, że odbyt 
wkrótce się ożywi, lecz kupujący ciągle za- 
chowują sie wyczekująco. Pod Przemyślem 
urzgdzono nową rafinerję nafty,i ta weszła 
już w rueb. Drzewa buduleowego i do wy- 
robów, przeznaczonegu du Medyki i Jaru- 
sławia, nadeszło po większej cześci koleją 
lwowsko-czerniowiecką około 2300 cotn. 
W handlu zbożowym znowu zupełna pa- 
nowała stagnacja: Zapasy pizeszłoroczne, 
mianowicie pszenicy, zaczynają sie wypró- 
żniać, a chociaż w tygodniu ubiegłym na 
targowicach zagranicznych ceny nie spadły, 
to wkrótce zapewne spadną z powodu po- 
wszechnego tegorocznego Urodzaju. Zresztą 
na targowicach widać gotowość sprzedaży 
a nie widać chęci do kupna, i odbyt jest 
tylko na chwilową potrzebę miejscową. Na 
pytanie, czy w tym roku wywóz zboża z 
Galicji bedzie możebnym i korzystnym, nie 
można odpowiedzieć stanowczo. ponieważ 
zboże nie jest jeszcze zwiezione i ponieważ 
klęski elementarne mogą zniszczyć powzię- 
te nadzieje. . 
Loco Lwów były ceny nastepujące: 
pszenica korzec 170 fntw. 9 do 10 ztr., ję- 
czmień 142 fntw 5 złr.. żyto 160 fnt. 6 złr. 
40 do 60 ct., owies 100 ft. 3 złr. 

„Na targowicach zamiejscowych były ce- 
ny następujące: Tarnów: pszenica 170 
nt. 9.50 do 10.50, jęczmień 140 fnt. 5 złr, 
50 do 75 ct., żyto 160 ft. 6.50 do 7 złr., 
owies 100 fnt. 3,50 do 3.75. Wywóz ustał 
zupełnie z powodu braku popytu i ponie- 
waż ceny nie zapewniają korzyści. Depi- 
ca: pszenicą 169 ft, 9 złr., jęczmień 141 ft, 
5.20, Żyto 160 ft. 6.30, owies 100 fnt. 3.10, 
Dowóz słaby i bandei nieożywiony. Rze- 
BZÓW: pszenica 175 fat. 8.80, jęczmień 138 
5 Zir., żyto 160 ft. 6.40, owies 100 fnt, 
+45. Odbyż tylko do młynów, i to jedynie 
na najnaglejszą potrzebę. Przemyśl: psze- 
nica 170 fnt, 1058, jęczmień 141 fnt, 5.15, 
żyto 160 ft. 6.50, owies 100 fnt. 3.80. Na 
Pszenicę był popyt słaby do młynów paro- 
wych, Zresztą nie było popytu. 

Dowóz bydła rzeżnego i opaso- 
wego z Bukowiny zmniejszył się z powo- 
u zarazy. Kolejg lwowsko- czerniowiecką 
nadeszło 950 sztuk wołów i zostały posłane 
o Uświacimą; z tutejszej Zaś targowicy 
postano 250 sztuk. 'Transporta trzody chle- 
wnej są obecnie bardzo szczUpłe. 


Wiedeń q. 96. lipca Na dzisiejszy 
targ przype w galicyjskich i moł- 
dawskich 1.7gg, Wozierskich 679, reszta Z 
prowincyj niemieckich, razem 2.783 wołów: 
Targ był zrana żywy, płacono za galicyj- 
skie woły 304, do By, złr, później szło 
cokolwiek gorzej, jednakowoż, z powodu, 
że drugo było, zostało 150 wołów niesprze- 
danych. Na drugi tydzień spodziewamy się 
więcej wołów, i choćby ich było jak naj- 
więcej, to cena nie spadnie, ponieważ po- 
trzeba jest wielka. J, Krzysztofowice, 
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(F.) Wiedeń d. 25. lipca. Giełda zbo- 
Żowa wykazała dzisiaj zniżenie cen przy 
pszenicy o 30—40, życie'o 5 I 
rzycy w porównaniu z tygodniem ubiegłym. 
Owies natomiast podrożał o 2 kr. 

Notowano pszenicę węgierska 88ft. w 
nowem ziarnie po 5.95 ab Wiedeń, bana- 
cka 88tt. 6—6.20 ab Raba, maroska 89ft. 
6.25 ab Rabą.  - igi i 

Sped bydła rzeżnego wynosił 2.206 z 
Galicji, 611 z Węgier, 233 z innych pro- 
wincyj, razem 3.060 sztuk wagi 490—680ft.; 
cena była 28—30.75 za cetnar wagi. 

Nierogacizny tueznei rozprzedano 816 
sztuk po 23—25 kr. za funt w całych sztu- 
kach. 

Okowita ku końcu tygodnia spadała 
ciągle i gotową zbożówkę notowano po 5% 
do 52, spirytus rektyfikowany po 56—57 e. 
za gradua. 

Rzepak w wyborowym gatunku no- 
tują loce Wiedeń po 6 złr. za mierzycę. 


Część arzędowa. 


Licytacje. Urząd powiatowy we Lwo- 
wie przyjmuje do dnia 3. sierpnia br. oferty 
na dostawę kamienia szutrowego na gości- 
niec Biała-Przemyśl-Lwów i Lwów-Bełzec. 
— Podobnież urząd powiatowy w Starem 
Mieście do dnia 3. sierpniu br. na dostawę 
materjałn drogowego w powiatach Staremia- 
sto i Tnrka. — Sąd powiatowy w Czortko- 
wie sprzedaje dnia 28. sierpnia i 28, wrze- 
śnia br. realność pod l. 224 i 151 w Jagiel- 
nicy; cena 850 złr. — Dla zabezpieczenia 
transportu wyrobów tytoniowych na kilku 
rntach węgierskich i galicyjskich przyjmuje 
centralna dyrekcja fabryk tytoniowych w 
Wiedniu do dnia 5. sierpnia b. r. oferty 
pisemne. 

Edykta. Sąd krajowy we Lwowie za- 
wiadamia Stefana hr. Zamojskiego o eksta- 
bulacji user praw z jednej piatej części 
dóbr Wysocko z przyległościami. — Sąd 
obwodowy w Przemyślu zawiadamia Pawła 
i Katarzynę Jaroszyńskich, jakoteż inne o- 
soby nieznane o pozwie spadkobierców Sa- 
lomei Reizenstein, względem wyekstabulo- 
wania kaucji 3500 złr. z dóbr Końskie. 


Przyjechali do Lwowa dnia 27. lipca. 
Pp.: Hr. Ostroróg Władyst. Z Polski, Zakij 
Bolesł. z Ostrowa, Lamatsch Józef z Rze- 
Szowa, Schwarz z Klosternenburgu, Turo- 
siewicz Franc. z Hołhoczą, Łukasiewicz 
Frane. z Brzeżan, Rychalski Józef z Kup- 
cza, Kowalski ignacy z 'Tejsarowa, Cze- 
chowski Konst. ze Złoczowa. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 28, lipca 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 k 
Pożycz, nar.1854 54 za 100 24. r 
Losy % roku 1860 , , 1. 
Akcje SC ror dry 

s vwarzyst, kred. na 2U0 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . x . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . o 
Srebro za 100 zł, w. a. e s: > 


| a 
>= owy. z EA A Rn"... OE NEA 0 PF AMA 


| w ai DE oe, 
m. Płacą | Zadaj 
kr. na mie- Wiedeń 33, lipca.  |zrre.|zt.|c. 
% Metaliki na wal. austr. | 56(00] 56 20 


Pożyczka narud. „ » !, 63 50 


" 
» Metaliki na m. k. . „| 59/2048 59 40 
„ Obl. ind. niż. anstr. « :. | 86/00] 86 25 
» „ węgierskie. . | 76/50] 77 (0 
m è n» m chor.isław. . | 761004 77 00 
» »  » galicyjskie. . | 661/50] 67 00 
m n»  „ bukowińskie . | 6625] 67 00 
n »  „ fSiedmiogrod, . 70]5 71 00 
„Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pużyczki aładaa 
wej Z r. 1866 + . . „ [100/25]100/75 
Losy poż. z r. 1839 (całe) |170(00|171|00 
" " » 4 . . „A 8150] 7910 
n n n 1860 .. >» 95170 26 |0C 
" n n 1864 . « » 90 ,00 97100 
n » Srebrnej z r. 1864 | 69 |00] 70100 
now A z r. 1865 J 72[00f 72|5u 
„ kredytowe .„. . . . [136 751137125 
n ks. ksterhazego . . |R75 gofoco|o0 
n ks. Salm „ . « « «f 4000] 4: |on 
a hr. Palfy . . « «a » | 36 5oł 37|50 
„ ks. Klary « „ . * f 37 oof 00100 
„ hr. St. Genois . . . | 33 50l 34150 
„ ks. Windischgrätz . . | 22 00) 23100 
„ hr. Wsmidstein . » + | 22 00] 22150 
„ Rudolfa . . «. . . » | 14 75] 15]25 
Listy, zastawne. l [| 
Banku narOdowegu 10 ietn 
w moneciekonw. ja, Jos, | 98/10] 98130 
w walucie austr, |° 9 | 98]40| 93)60 
Galic. Zakł. kred. 46, . . | 7400] 74150 
Gal. bank hipoteczny ,. . | 88|00] 88[50 
Austr. Zakładu kred. ziem. |100]50[191|00 
Akcje banków i przem. ! 
Banku narod. austr. „ . . [753/00|735|0v 
„  anglo-anstr . . . 1158/50[159,00 
Zakł. kred. dia h. i przem. [211 (30211 5u 
Kolei półn. Ferdynanda  . |1850| onf 1855 '0n 
„ Karola Ludwika . . 208 [001208 ,50 
„  czerniowieckiej » . 1183/00]184/00 
Prior. kolei Kar. Lud. za 1'0 | 94/00] 95/00 
« „ iw. czern. za 100 |] 76|25] 76,75 
Karsa zagraniczn», 
(3-miesięczne.) 
Napołeozdory . . . . ., 9/09f 9 
Augeb. 100 złr. nr. „ . .| 94 * gó 70 
Frankf. n. M. 100. . . 94190 dz 29) 
Hamb. 100 mark. b 85 75 81 0 
Londyn 20 fnt, PSA 1 a 7 t 
ON E 1701 WERS |S 
Paryż 23. lipca. ER „9 
Renta ży, 0.5000, „| 20%! 00/00 


E 


Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
P A og. 5. m, 20, w. 
is z Krakowa og. lU. m, 20. r. 


» ok. 8.,m.„4. W 
Przychodzą du Lwowa og. 8. m. 4 w. 
» " og. 8. m. 32. r. 
» .doKrakow a og. 2. m. 54. p 
" ; » 0 g 6. m. 45. Ti 
Pociągi kolci żelazne] Lwoweko 
~ Cserniowiecklej: 
Odchodzą ze Lwowa 08: 10. rano 
o g. 10. wieczór, 


s zCzeruiowiec g 6.25 mu r. 


g. 6. JU m. w. 
o godz. 5. Yano. 
i |» o Ogodz. 5, wiecg 
A do Czatniuwiec g. Si De 
E 1 D 8.8 i4 p 


m 
krzychadzy do Lwowa 


L. 672. ) i 
Obwieszczenie. 


Nastepującé dochody kr, wola. miasta 
Jaworowa bedą na czas trzy'ecia t. j. Od 
1. stycznia 1869 do ostatniego vrndnia 1871 
przez publiczną licytację naj więcej vfiarują- 
cemu w dzierżawę wypuszczone, B miano- 
wicie: 

1) prawo propinacji wódczanej z ceng 
wywołania 12,850 złr. w. a. - 

2) prawe propinacji miodowej z ceng 
wywołania 181 złr. w. a. ~ 7 

3) miejska jatka i prawo rzezi bydła 
w tejże z ceng wywołania 263 złr. w. a. 

4) prawo używania i dochodu z miej- 
skich wag i miar z ceną wyyołanja 407łr: 
24 ct. w. a. 

Licytacja te odbędą się w urzędzie 
gminnym w Jaworowie w następujących 
dniach i w zwykłych godzinach kaneela- 
ryjnych: á * 

1. na propinacje wódczaną 10. sierpria 
1868 pierwsza w w razie nieosiągni€cia 
pomyślnego rezultatu 14. 8 
druga, a 12. października 1866 tzzecia licy 
tacja; 


15. września i 18. października 1868; 


3. na prawo rzezi bydła w jatee miej. | 


skiej 12. sierpnią, 16. września i 14. paż- 


dziernika 1868; NAJ 2 ne 
4. na prawo pobierania dochodu z miej- 


skicu mar i wag 13. sierpnia, 16. września 
i 15. października 1868, 

Do udziału w tych licytąejach "panów 
przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10-pro 
centowe wadjum od ceny wywołania, z tym 
dodatkiem uprzejmie zaprasza się, że wa- 
runki łicytacji każdego czasu w urzędzie 
gminnym przejrzane być mogą, 2338 2-3 


Od Zwierzchności gminnej kr. woln, 


miasta. 
Jaworów d. 21. lipca 1868. 


Ważne dla gospodarzy. 
Żyto skieraadzwyczaj 
plenne i wczesne, w Dydiatyczach 
poczta Sądewa Wisznia, jest do na- 
bycia po 8 złr.jierzec. 2313. 3—3 


M/040 MIRANDA, 


Próba porównawcza będzie dostateczng dla 
zapewnienie pierwszego miejsca między 
wytworąmi tego rodzaju wyrobowi nasze- 
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikarność” Htłasową , pieni sie dostate- 
cznie, woń zaś zadowolić może -do najwyż- 
Szęgo stopnia. "2292 11—12 
SKŁADY we Lwowie: w aptece A. 
dolfa Berlinera i w Tarnopolu wa- 
ptece dr. Rucheltą. 


Hodsae1j, 


francuzkie i 

LET a i mg ` 

uw EE A M. 

Najwirgasy austrjacki handel win wywo- 
" zowych i przewozowych 


Aleksander Floch 


w Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8 


poleca swe wyborne gatunki win pra- 
wdziwych weęgierskieh, anstrjackich, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszowanych. po następnie przytoczo- 
2196 nych tanich cenach: 13 -24 


Napełniona natur. duża flaszka : 


Transport win 


ua 


Feslawskie czerw. lub białe zdr. —.40 çt. 
»  Ansstich . . . « „ —b0 a 
Ruster Ansbrugh . . . . „ —40 „ 
Tokajskie „ „1. « « 1» 5 120 5 
Tokaj esencjonalny . . a ,» 2.50 „ 
Wina z Bordeaux: ; 
Medoce, St. Julien, St. Estéphe złr, 1-70 ct. 
Chateau Margauż `. wg URE 
Chateau Lafitte ġraud vin aś RA 
Szampańskie: 
uieslea et Co. Heidsiek et Co. złr. 2.50 et. 
Napoleon grand vin « . =- „260 , 
-ubertine et Comp. » » + a 3.75, 
Wina deserowe: 
Muscat Lnnelf, ' Old-Sherry . złr  2.— ct. 
Malaga bardzo stare « p « n "2.50 , 
Madera dry E T L » 2.60 , 
Ekspedjuje sic na zamówienia sześciu 


(6) flaszek w paczce na rozmaite gatnnki, 
i we flaszkach na */, wiadra niezwłocznie, 
zą pobraniem należytości przez pocztę lub 
przesławszy takową nie franknjąc. Dokła- 
dne cenniki przesyła się za darme. franko. 
Odbiorcom znaczniejszych iłośri, re- 
stauratorom. handłarzom win i właścicie- 
lom hotelów odstępuje sig osobny rabat. 


OQstrzeżenie. 


wiemając bynajmniej zamiaru z naszy 
mi konkurentami w polemikę sie wdawać, 
poczuwamy się jednak do obowiazku, zwró- 
cić uwagę Szanownej Pnbliczneści, iż kon- 
kurenci rzeczeni, cheąc dla swego wyrobu 
odbyt uzyskać, naśladują nietylko firme 
ilaszek, lecz i etykiety naszego od 25 lat 
powszechnie znanego 


ATRAMENTU ALIZĄRYNOWEGO 


Nie mamy tu bynajmniej na celu. nasz 
słynnie znany wyrób wychwalać, wspomnąć 
jednsk musimy. rż fantem naszego atra- 
mentu tyle można pisać, ile dwoma funta- 
mi innego fabrykatu, 

Pozwalamy sobię oraz zwrócić uwage 
Sząanownej Publiczności ną nasz 


fioletowy 


atrament do kopiowania. 


Firmy lwowskie, u których nasz atra- 
ment niesfałszowany i POG naszą gwaran- 
cja dostać można, niżej podajemy, 

Z całem uszano waniem 


Po Co. 
2286 3—6 PE rądze. 


Główny skład sprzedaży hurtowej u- 
tcymuje pan Arnold Werner. 3 
Pojedyńcze składy u pp. A. Bogdanowi- 
szą Farola Balłabana, J. Jaskólskie- 
o, J. 8. Jiirgensa, Antoniego Ko- 
złowskiego i Juliusza Reissa. 4 


września 1868. 


2. na propinację mioiłowy 11. sierpnia, 


GAZETA NARODOWA z dnia 29 Lipca (868. 


| Prawdziwe amerykańskie 


pigułki „Lesingtona” 


leczą wszelkie 
zanieczyszczenia krwi 


tak u mezczyzn jak kobiet, pochodzące z 
zastarzałych chorób ntajonyeh lub picio- 
wych (takzwane grzechy młodości), także 
wszelkie zaflegmienia, hemoroidy, perjody- 
czne bołe głowy, niestrawność, bicie krwi 
do pulsów, ciężki oddech, migreny itp. — 
Bardzo potrzebne Ba t* Pignłki do kursen- 
przedwstępnych, tudzież nekonwalescen- 
tom (ostatnim, biorąc dziennie od 1 do 
2 pigułek). dla biorących kąpiele mineralne 
itp. Każde prawdziwe pudełko nosi na- 
pis oryginalny w Angielskim języku, tudzież 
zaopatrzone na. Odwrotęej strunie stęplem, 
na mocy kontraktu na iat 10 do przywozu 
do środzowej Europy jedynie upoważnio- 
nej i urzędownie mprotokołowanej firmy : 
„Droguerie Aug. Horm. Boldt a:Geneve*, 
jest formy owalnej a barwie niebieskawej. 
Programów nabyć można bezpłatnie w ka- 
żdym składzie. 

Kosztuje pudełko, 60 do 60 pigułek za- 
wierajace, 3 franki, albo 24 srebr. groszy, 
albo 1 złr. 59 ct. w. a, 

Składy we Lwowie u Z. RUKFRA, 
w Dreznie n pp. Spaltehołz et Bley, w Wie 
dmiu w aptece Spitzmiilliera am hohen Markt, 
w Zagrzebiu u Zygmunta Mitlbacha, w Temes- 
warze u J. E. Pechera. 2286 3—6 


> > 


Renomowana anatrjacka fabryka 


A ROTHSTERN w Wiedniu, 


Stadi, Habsburgergasse Nr. 1. 


kienne męzkie, 
stępujących mizkich cemach: =._ 1 


Połbnciki męzkie (sztyfcty): 


Lielęca i koztowe od ztr. 4,50 da zfr. 6.50 
obraczkach lub śruþach od złr. 5,50 da zr. 9. 
dane, pd zlr, 5 do 8. 
złr. 6 do ztr. 7,50, nieprzemakalne a 80 ct, wyżej. 


miękkie zie 8.50'do zir: 7. 


nieprzemakalnego obuwia sukiennego 


poleca swe nader sumiennie i elegancko wykonywane 
obówie skórzane, płócienne, prunelow e, su- 
damskie i dla dzieci po na- 


dtta wykładane irchą, guziczkami, ma 
Łakierowana z rosyjdkiego wyrobu, gładkie lub okła- 
Łakierowane gładkie zr, 5 do 6.50, skórą okładane 


=== Dia cierpiących na nogi: z cielęcej skórki 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris, 

Użycie jednego fakonika Wody Do- 
rat dostatecznym i nieomjlnym jest sro- 
dkiem na przywrócenie siwym włosom na: 
turalnego koloru. Woda ta jest nieocenio- 
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy 
wszelkiej natury wyrzuty maskórne. 


Dostać można w aptece Waos Pigion Miko- 
225 


lascha we Lwowie. 4 —12 


Wiedeń 
1866, 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, 1 Stock, Ecke der 
2194 Kirntnerstrasse. 92-200 


MAGĄZYN SUKNI 


Keller & Alf, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych ćżurnałów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 
MB 12 złr. wl. a. "BE 


Ubrania płócienne 
ZG” od 10 do 26 zir. w. a. "ZaĘ 


Surduty wiosenne ód zir, 5 da zir, 24 
Panat", - „ ad złr. 8 do zir, 28 
Surduty mysliwskie ad złr, @ do złe. 22 
Fraki i tużurki od złr, 14 do złr. 28 
Sutanny  "* od złr, 16 da zir, 30 
Szlalroki „ x . ad złr, à da złr. 2 
Zupełtne ubrania . SE. od zir. 12 do zir, 36 
Surduty codzienne do biura od złr, 4 da złr, 32 
Spodnie , od złr, 4 do zir, 12 
Kamizelki Ao M 3 od złr, 2 do zir, A 
Ubrania dla gimnastyków . od złr, 3 do złr. 8 


MI> Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


== Zamówienia, osobiście lub listownie, z poda: 
niem miary w piersi (objętość dokała piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
ści w kr Oku za przesłaniem należytości w go- 
tówce lub za pobraniem pocztawem Wykonują się 
najdokladniej á najlepiej, — cenniki zaś rozsy” 


łają sią na żądanie i franko. 
== Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
słahić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, uiepodabiaństwem byłoby 
z mnażących się codnia świeżych towarów > pi 
róbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam siq poda 
olor i canq — wybór sukni wed własnego su- 
miennego ocenienia rzeczy, — dołączamy da 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 
by adnas sprowadzone suknie, gdyby 
takowa ż jakichkolwiek powodów hyty 
nieodpowiednie, bez wszelkich trudno- 
ści przyjąć napawrót, 


Keller 6 Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


ZEE 
Fólbuciki damskie: 
Prunelowe x kapslami od złr. 1.80, 2.20, 3.50/d0 ztr. 
6. Koazłowe mat Tuby lansowne i cielęce a padeszwach 
da palawy hd Pojnych od zir. 2.50, 350, 4, lepsze ga- 
tunki od zir. Baztr, 5.50; złe. 6, i półbuciki skórzana o 
podeszwie nieprzemakałnej a 80 ct. droższe. 


Buciki dla dzieci: 

Dla dziewcząt skórzane i prunelowe ud złr. 
3. 4; zir. 5. 2200 AT 
Dla chłopców ad 2łr. 2.50 do złr. 4.50. 3 
= Jest zawsze w zapasie wszelkiego rodzaju obuwie 
do podróży i polowania i szczegółniej polecenia gadne 
gatunki dla cierpiących na opuchuięcie lub nagniotki, 


Zamówienia i naprawy uskuteczniają się ściśle. 
J. S. Jü 
we Lwowie 


otrzymał wielki wybór e 
© w © 

obić francuzkich i angielskich, 
również jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera 'z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po 
cenach” stałych fabrycznych, t. j. od 20 et. stopniowo do 5 złr, 
za jeden zwój. 

Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia- 
Jace sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych. cenach ; znajduje się także znaczny wybór s tor ów do okien, 
po cenie 1 złr. 5O ct. i wyżej. 

Zamówienia listowne wykonują się jak najstaramniej i w jak 


= czasie’ 2036 12-12 


Szczawowe wody mineralne 
w Guieęsshiibel. 


(zwane: (Giesshiibler Sauerbrunn, Kónig Otros Quelle be Karlsbad.) 


Jestto 


2,50, 
» 


22 —I2 


jedna « najlepszych wod szcząwowych, znana z przyjemaego smaku po- 


„między wodami kwaśnemi. Pomijając wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza się 


jona także jako przyjemny kwaśny napój w każdej porze lub przy obiedzie, od wszy” 
stkich podobnych wód, „ponieważ. jest, orzeżwiającą, wzmacniającą i pragnienie gaszącą. 
jł sprawia zadowolenie pokczepiające w ciele. Można ją a czystem winem, lub z doda- 
inieęm troszkę. cukru 
skie, a przeto jest przyjemuym i chłodzącym napojem podczas upałów leinich. 


zamówienia całych i półbaniek lub flaszek załatwiają sie punktualnie "ssd «ji 


w większych miastach urządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 
| Mattoni & Knoll in Karlsbad (Böhmen). 


E "e 


Najwiekszy skład obuwia 


męzkiego, damskiego i dla dzieci, 
z pierwszejwyrobni nadwornej w Wiedniu 
która otrzymała nagrody na najsławniejszych wystawach świata. 


MEDAL SREBRNY 


na ostatniej wystawia 
w Paryżu. 


Skład komisowy obuwia 
"NIUP3LĄĄ M EWIE epodo 


W magazynie RUDOLFA SZWARCA. 
(plee Katedralny 1.. 25.) 2137 11—? 


pijać, w tym. razie jednak ma skutek masujący jak wino szampat- 


'/, objętości '/, objętości 


s - Teti Klay = 
naturalnej. /^ a a naturalnej. 


MENTANA- CHASSEPOT, PRZYRZĄD do ZAPALANIA 


z konstrukcją odtylcową. 

Przyrząd ten do Zapalania w kształcie rewolweru w miniaturze, nabija się w 
Skutek prostego pociśnieciś sam i wypycha do połowy zapaloną już zapałkę prosto- 
padle., Nietylko, że przyrzad ten nie naraża ns niebezpieczeństwa pożarn. ale i z tego 
względu jest lepszym, iż nie potrzeba wpierw brać każdego zapałka w rekę, chege 
zapalić cygaro itp. — Cene zniżono powtórnie na 

M. zir. MED et. 
w celu umożliwienia każdemu nabycia rzeczonego przedmiotu. Opakowanie gralis. 
Wyrób ten, pomimo c. k. przywileju ‘starają się podrobić, otóż ostrzegamy P. T. Pu- 
bliczność przed falsyfikatami, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko u pod- 
pisanej firmy dostać można. - 

C. k. wyłącznie uprz. Besemerskie łyżki stalowe uwalniają nas wobec coraz 
większej wziętości ud zaehwalania, Podohiue sg du Srebrnych łudząco i kosztuja: 
1 tuzin łyżek dużych 85 ct., łyżeczek tuzin 45 ct. — En gros biorąc o wiele 
tańsze — Cenniki wszelkich przedmiotów gratis i franko. — Największy skład 
towarów galanteryjnych. WF- Wszystko rozsyła się za przekazem poczto- 
wym. ań Adres: „An den ersten Pariser Bazar für Oesterreich in Wien, 
verlängerte Kśrntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.“ 2256 4—6 


GLUGHOTA. 


Nowo wynaleziony instrument do słuchu, 
co do skutków przewyższający wszystko 


cokolwiek wprowadzono w używanie dla ulżenią temu złema, — Podług kształtu ucha 
zrobiony, zaledwie mogący być postrzeżony, obejmaje bowiem tylko 1 centimetr rozmia: 
ru w przecięciu, działa ten mały instrument tak znakomicie na nerw słuchowy, iż jest 
w stanie niedokładność tego potrzebnego organu pobudzić do ezynności. y 
Instrnmenta wraż z futerałem i drnkowaaym przepisem używania, jakoteż z nie- 
mała ilościa poświadczeń o skuteczności, kosztują : 2193 5—6 


jedna para franków 15. 


Skład główny u B. STOCKMARA, aptekarza w Krakowie. 
uno RS W Wz PAPA A S RANEK 
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‘i | 
1000%rotnie przekonano — nie oszukaństwo ! 


| IEPLĘJNURĘCE, 


wasze żle chadzące Zegarki $cianne, postumentowe itp., wyrzućcie ja wszystkie między stare pupiecia 
żelazne, całego Wiednia Bowi zegarinistrze zatrwożą się napływam nowych 


Szwajcarskich zegarów gabinetowych i budzików, 
, za których najlepszą regulacją gwarantujemy I 
Zegarek o tarczy bronzuwej pozłacanej . złr. 1.30 


< A „  emaliow. porcelanowej . „ 1.80 f 
rw a „ . bronz. pozlaca bez budzika „ 1.20 
a s „ maliow. porctlanowej „ 1.60 
| a - „  bronz. pozłac. bijący >» . 2.80 
| » A „  emaliow. porcel. bijący „ 330 
| s »  emaliow. porcel. duży . „ 5.20 


ń 
Cieżarki do zegarków z budzikami po 20 ct., do zegarków bez hiudzjków po 10 ct., do zegaruw 
IĘZATKI pijących po xO et. 


MAS (uda świata nowoczesnego! Lira Orfeuszowa. 


najdoowszy instrument, zrobiony z drzewa i metalu, na którym każdy bez poprzedniego ćwiczenia się 
w przeciągu dwu godzin grać potrafi. Nie potrzeba nawet być muzykalnym. Instrament rzeczonk, 
przypółninający niebiańiską muzykę melodjonów szwajcarskich, od czasu niedawnego Wprowadzenia go, 
w zycie w Wiedniu, Ohudza niama łą senzację.j kosztuje wedle rozmiaru po złr. 1.50, 2, 2.80, 3.40. 
1 1 z korbą, z myizyką organawa, nadzwyczaj tanie, wykonuć | 
ESĘ" Paryzkie melodjony jące 4 utwory, po ie 10. 20, — 6 utworow po złr. 18 50, SE 
r = Jako stosowny podarunek dla dziec i. 

JEEP" En-tout-cag3 parasolki damskię, najnowsze tego rodzaju po złe. 2.50, ) * 
usg” , 0 h i a tęzkie para o jednym guzīcaku lub 
Paryzkie rękawiczki glansowane damskie- o 2 guziezkach po.65 ctw. , 

Takież wyszywane po 75 €L. 

ycisaióniam imienia lub 


100 sztuk najcieńszego papieru listowego > ycininam imina MH ( 
100 sztuk najlepszych kopert i x 
100 sztuk ñajlepszych pieczątek w formie marków, ‘63 
razem kosztuja tylko 95 et., w jepszym zaś gatunku 1 złr. 30 et, Także pojedyncza sprzedaż 
Prawdziwe angielskię mydło Windsor tylko po 25 ct. 
Prawdziwe angielskie brzytwy po 90 ct.. złr. 1, 1.50. 


Najnowsze niezawodne termometry kieszonkowe po 25 ct. 
j ugilaresy, na cygara szabaturkė 


Z. włąsnej fabryki albumy na fotografie Pera ma aE towary aans 
ne, Albumy na 25, 30 fotografij po 85, 70. 90 ct. | zję. da 5 złe. 
Wszystkie wymienione przedmioty rozsyłają się za przekazem 
pocztowym. y 
Iloå znajdujacych si BAZARZE rozmaitych francuzkich, jelskich, wiedeńskich 1awarów 
galapteryjnych, zhytkOWYCH iwa S ARA użytku, których ta hridi ia CENNIKI tranka sDezpta- 


tnie rozsyłają się. wyDasi przeszło 10.000 sztuk 
Uprasza się a adresowanie do: 7 d 


Pierwszego paryzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu 


verlängerte Kśirntnerstragse Nr. 51, vis-a-vis der neuen Oper 
im Palais Todesco. 2199 8—25 


s 
NYM .- -7 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Lipca 1868. 


Cukier, kawa, herbata, rum, arak i t. p. 


NARKIEWICZ, WOJCZYŃSKI 


we Lwowie, w rynku pod l. 161, 


zamówili z cieplarń czeskich znaczną ilość — 


świeżych ANANASÓW na konfitury 


do dostarczenia w miesiącach Sierpniu i wrześniu, i upraszają o ła- 
skawe a wczesne zamówienia, ażeby tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mogli. 


Rozsełać będą takowe koleją lub pocztą, na żądanie za pobra- 


"oruEj E iogoyel fozsdajtey 


fajlepszej jakości a tanio 


| niem wartości. 

Polecają równia Szanownej Publiczności swój dobrze zaopatrzo- 
ny handel towarów kolonialnych, łakoci, herbaty, i stare wina wę- 
gierskie, reńskie i francuzkie w wielkim wyborze. 

Cenniki na żądanie franko. 2309 —5 


Wina, porter angielski, piwo okocimskie, likwory. i 


r F - 
próbować tylko raz potrzeba 
dla przekonania się o zdumiewającej taniości poniżej 
przytoczonych przedmiotów. 

F~ Wszelkie towary sprzedają się pod gwarancją za jak najlepszą onychże jakość. %0% 

Podabnega doboru przedmiotow najnawszych, praktycznych a nawet zbytkowych nie znajdzie dru- 
giepo w Wiedniu. Starzy i młodzi znajdą tam rzeczy dla siehie stosowne : za bagatelę można nabyć pię ny 
l odpowiedni podarunek-dla dam i dla mezczyzn, tudzież dla dzieci wszelkiego Wieku i stanu w tysiącznym 
wyborze. — Cenniki może dostać każdy bezpłatnie franka za podaniem dakładnega adresu, Dla publiczności 
po prowincjach jest przeto rzeczą bardzo pož adana; kazać sobie nadesłać taki cennik, znajdzie tam ho- 
wiem nietylko cenę, ale i nazwę wazyst! 


ich przedmiotów na składzie się znajdujących. Rozsyłka uskute- 
cznia się albo za pobraniem należytości przez pocztę, albo za nadesłaniem gotówki. 


Spis rozmaitych przedmiotów najnowszego wyroba: 


WEF trancozki papier listowy z bez- 
płatnemi odciskami wszelkich ja- 
kichkolwiek imion, cyfer i herbów. 

100 sztuk w Ace, cienkiego, hiałega 


a „  angiel, karbow, lub liniow. „ —.65 
100 s „ karbaw, w różnych kolor. —.15 
100 „ w 4ce, cienkiego hiałego . —.85 


= angiel. karbaw. lub liniow, ki 
kopert na Bkę hiałych Ad | 

a na Bkę cienkich karbow. 
z mocnego papieru . . 
kolorowych karbowanych 
wewnątrz emaliowanych . 
na Bkę karbow. z mocna- 
go papieru . . 
Dwie cyfry ładne z koroną W 
kolorowych adciskach na: 
100 ćwiartkach monogram . » 
100 kopertach . . . . « : 


MF" 100 sztuk kart wizytowych 
na papierze z obu stron lakierowanym zlito- 
„grafią ładną w jednym wierszu . 5 
takie same, przednia czarnym drukiem 
„ „ drukiem złaconym —.  „, —.90 
Każdy wierz następny kosztuje 10 ct. więcej. 
me Karty wizytowe angielskim drukiem wypukłym 
1 najnowszemi literami, taniej niż gdzieindziej 
100 sztuk białych na pap, podw. lakierow. » RE 57 


MME” Pióra stalowe. 


1 tuzin angielskich w 12 najlep. gatunkach zir. 
12 tuzinów (1 karton) takichże samych 
piór z gliau (aluminium; nie- 


„ —.50 


100 7 E t 


różnych 


. " 


s) 

z " 
rdzewiejących ys 

1} tuzin oluwków w dobrym 
1 » 


PRASY DO ODCISKÓW WYPUKŁYCH wraz z ua- 
zwiskiem, ładnie zrobione złr. 2,80. 3,50 


złe 4,50, 5.50. X 
Najoowsze STAMPILIE 
KAJĄCE, z jednego 
1009 odcisków, bardzo praktyczne dla 
kantorów, 1 sztuka wraz z 

ciem złr 6 5U, 7-50. 

S rebro chińskie z grubą blachą srebrną, 
sajlepszej jakości, z loletnią gwarancją przy ciągłem 
używaniu: 
ltuzin łyżek stołowych zir. 16, łyżecze 

do kawy złe. 9, noży i: widalcnw 

1 para li chtar 

zit. 8. 3.80. x132 

1 tuzin podstawek pod noże w najpiękniejszym 
fasonie złr. 1. >. 

Inne artykuły z chińskiego srebra po cenach fabry- 
cznych. Wyrób ten imituje dokładnie prawdziwe sre- 
bro co do barwy i kształtu, A 
ww BEZWONNE, NIEPRZEPUSZCZALNE WKŁA- 

DKI do ŁÓŻEK: polecenia godne dla rybaków 
nocnych, dzieci, chorych i położnie, chronią ad 
przemoczenia pościeli zupełnie, 1 sztuka 90 kr, 
złr. 1.20, 1.50, 1.65, 


gg” Obfty skład zabawek dziecinnych i 


towarzyskich. 
LALKI, sztuka po kr. 5, 10. 15, 20, 30 do zir. 2. 
ZWIERZETA rożne ze skóry po 5. 10, zi kr. dozir. z. 
ZABAWKI w pudełkach po 10, 20, 30, 50 kr. do zir. 1. 
ZWIERZĘTA oałkiem naturalnie zrobione po kr. 50, 
złr. 1, 2, z 
Inne ZABAWKI w tysiacznym doborzę 10 kr. do 4 zł. 
ZABAWY towarzyski e od 20, 50 kr. do zīr. 2. r 
NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem i 
bez tekstu, 1 sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 65, 80, złr. 1. 
ZNANA GRA RULETOWA W miniaturze 1 sztuka 
kr. 40, 50, 60, 80, złr. 1-20. 1.50. sez 
LATERNA MAGICA, zwana' latarnią czarodziejską. 
stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci i dorosłych, 
85 kr, 1.20, 1.80, 2.50, 3, 4 do złr. 5. i 
DDUKARNIE MAŁE dla dorastających dzieci z czcion* 
kami i przyrządkami po kr.85, zł. 1,20, 1.80, 2.50: 
3. 4, do złr. 5. 
mały nstrumont szkjanny : ZWANY ptakiem cu- 
downym, za pomocą którego można do złudzenia 
naśladować spiew każdego ptaka; ciekawa ta zabaw- 
ka kosztuje tylko 25 kr i 
SKRZYNKI Z NARZĘDZIAMI ANGIELSKIEMI, na- 
peram narzędziami, potrzebnemi w każdym damu; 
skrzynka zir, 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 4; iakie same ale 
mniejsze dla dzieci, po kr. 5, 35, 60, 80, złr. 1. 
Różne BAWIDEŁŁKA w pudełkach w stokrotnym wy- 
borze dla dziewcząt i chłopców za sztukę 10, 20, 
10. 60 kr., 1 ztr. do 2 złr 


SAME PRZEZ SIĘ NAMA- 
napojenia maszynki robią 
urzędow 1 


1 


lgrzebień do fryz ia 15, 20, 15. 30 kr 
fgrzoniej 000 2 306,71 grzebie m 
z WZ 25, 30, IF kr., 1grzehien do war- 
PEY zę 3%. 40, 50 kr. do złr. 1; grzebień kie: 
sron ig 10, Ł5, 25, 30 kr; jeden grzehień 
kie AAi £eszczotoczką 29, 35, 40 kr. 
si he i 9 WłOSGWw 30, 40, 50 kr. do zir. 5. 
54020 o Sukai 50. 00. 80 kr. do złe. 1, 


sITczOLOCŁka do Pee : $ 
15 roteczka do zębów 20, 25, 30, 35 kr; 


s2CZ0. = SOWY Pażnogci 25, 35, 45 kr 
SZE SCYZORÝ KCU aJ) 0, : 
NAJLEPSE” 60. 80 a= ANGIELSKIE sztuka po 


« 1.10. 
WA KIESZONKOWE z lon: 
bo 20, 30. 40, 50, 60 kr. 
Do 2%, 40, (W, 80 kr., 


, 0 
PUGILARESY POGARA, po ąz» 1.50, 2, 3, 4. 
TORERKI na CYGARA. po”. so ag ke., złr. 1, 1.50. 
, tj 
PRAWDZIWE PIANKO WK Fag 
w najpiękniejszytj "50. 2 AM 
1 sztuka 50 kr.: * 4 ;CZARNIĘ yan” 
Zupełnie urzadzone Fi zpożrowił prawdziwej pianki 
i bursztynu W jedny" zawierają © Armatu kieszon- 
kowego w miare, Uë iw cygar i Rarniczek 1 fajek 
dla rozmaitych gali tam, maszynka 


lania E BEY 
rządem do zapalan! jnnemi rekwi arowe- 
mi i papierem, tudzież INE g, go ytami i ad 


a > glr. 3- : P 
SZALIKI JEDWABNE, „a S41% 99, an “ityn. 1 
tuka, czarne lub koloron NE 4 a 
Ńajmaddlejcze SZAREY JEDWAREE po ke gy zj, 
1. 1.50. ; praktyczne, jedna para 
Najlepsze SZELKI, trwale i Ph, "z jedwabi $ 
a alei angielskich 45, 60, 80yr * W 4 A 2 

zir, 1.20, 1.50, 


h odbiorcuw 
Zarazem zwracam Uwagę s7000% 0I hni ATE 


Pierwszy austr. handel 


= -J 


Godło firmy: „I za tanie pieniądze można dobrego dostać towaru !“ 


, zir. —,.45] TEKA 


1.— 
—.30 l sztuka na 25 obrazów 55, 30. 8 kr., 1 zł 
pa5b va, 


„ —,05 [Skład fabryczny ramek, sztuka po 5, 10, 20, 30, 50 kr. 


w za sztukę 60, 30 kr.. złt. 


= Torby damskie pardzo ładnie sporzą 
„= |mMatecjalne, Ł sztuka złr, 1,50, 2, 2.50, 3, 4, 5 


chowują zawsze barwą złota, i dlatego do złudzenia 
ol podob 
-~ |BROSZKI 1 


-.10 |MEDALIONY 1 sztuka kr. 20, 25, 35, 50, 65. 
—.80 |GBZERYKI do warkoczy kr. 80, zir. t; 4.50, 2. 3" 


„ —.80|ŁANCUSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80, złe, I, 1.50 
gat pol0, 15. 25, 35 i 45ct|ŁANCUSZKI na szyję kr. 80, złr, 1, 1.50. 


STAMPILIĆŁ z puszką blaszaną, tłuszczem i pędzlem lap 


pięknem : wyrzuię~ dzony, że dokładnie okazuje 


x|l broszka kr. 40, 60, 80, złr. 1 


zw. 2 1 
y zir. 4, 5,6, | chochalka|| Para kolczyków kr. 40 


SF” Najlepsze grzebienie kauezukowe: |1 


- mniejsze jak i uejwi 
wszelkie. zlece0ia Miara się tedy aaae czo 


komisowy A. FRIEDMANNA w 


gf Praterstrasse Nr. 26. -g 


Pudełka z tektury 
Pięknie przyozdobione schowki na różne PARY: 
koperty, 1 sztuka 25, 30, 50. 60, 80 kr., złr. 1. 
A PAPIERY bez przyrządów, 80 kr. 1 złr, 
1.50, 2; z zupełnem urządzeniem zir, 2, 3, 4 


"7 MF" Albumy ną fotografie 


w stokrotnym wyborze własnej fabrykacji: 
zir. 
„dka, przednim gatunku złr. 1, 
L50 2, 3 złr. 
50 „ 60,80 kr., 1 złr., 1.20. 
w 50W przednim gatunku złe. 1.50, 2, 3, 4, 5.. 
100 obrazów ztr. 5, 4,5. 6 


m Ra 20 


Rozmaite neeesery damskie 
z kompletnym przyborem do szycia 
, 2, 9, 4,5 w miarę urzą- 
dzenia. Skład fabryczny francuzkich szkieł 
teatralnych za sztukę 3, 4, 3, 5, 8, 10 ztr., które 
u optyka kosztuja Ap: tyle, h 
zone, skórzane i 


| B Najnowsze biżuterje 
w najnowszych fasonach ze złota nowego, które za- 


ne są do prawdziwych kosztowności: 
sztuka kr, 40, 60, 80. zir. 1, 1.50, 2. 
KOLCZYKI i para kr. 60, BU, złe. 1, 1.50, 
BRANZOLĘTY 1 sztuka kr, 50, zir, 1, 1,50, 2. 


PIERSCIONKI z kamieniami kr. 30, 40, 50 


SZPILKI męzkie kr. 20. 30, 40, 40. 
GUZICZKI do pólkoszulków 1 szt. kr. 10, 15, 20. 30. 
a do rękawów 1 para kr, 20, 30, 50, 80. 
»  ,, da katnierzyków po 5 i 10 kr. 
Całe garnitury guzików półkoszułkowych i 
rękawowych w uajlepszym guście kr. 50, 80. 
zir. L, 1.50,: 
tk wisiorków zagark Owydh, bardzo ła- 
dnie zebranych kr. 60, 80, zir. 1. 
Nowy wieczysty kalendarz 3 
w farmie medalianu, który może służyć za wisiorek 
do zegarka: jestta kala ndarz mechanicznie tak urzą- 
miesiąc, dzień i datę, i 
może być zawsze używany, | sztuka 20 kr. 
BOS” Najmodniejsze ubranie ze stali, 
złożune z wielu pięknie szlifowanych sztyfcików stalo- 
wych, mających pozór srebra: 


w, „w srebro oprawna ztr. 1,50, 2, 3. 
60, 80, zir. 1. 

„ kalezyków, w srebrę oprawnych, złr. 1.50, 2, 

._ 8, 8.50, 

Slicznie roblone klejnoty brylantowe 
Nawet znawcę mogą złudzić. Uhrania te są oprawne 
w prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką. Rry- 
lanty imitowane są ze szlifowanego kryształu gór- 
skiego, który nigdy nie traci żywego ognia. Inne ka- 
mienie drogie są także imitawana nie ao poznania., 
1 broszka ztr. 4, 5, 6. 
1 para kolczyków złr. 4, 5, 6. 
1 para guzików półkoszulkowych złr. 2.50, 3.50, 4.50. 
1 szpilka męzka zlr. £.80, 2.80, 3, 4. 
Pierścienie hrylantowe ze złota 1.20, 1.50, %, 3 złe. 
Krzyżyki i serduszka na szyję złr. 2, 3, 4- 


Ozdoby żałobne 
czarne, w najpiękniejszym fasonie i bardzo trwale ze 
szkła, żetu, lawy i rogu bawalega : 
1 hrosza kr. 20, 30, 50, BO. złr. 1. 
1 para kolczyków kr. 25, 35, 50, 80, złr. 1. 
1 PO nzołata kr. 30, 60. 80, ztr. 1. A 
1 łańcuszek zegarkowy krótki kr. 15, 30, 60. 
1 łańcuch na szyję kr. 30, 80, złr. 1. 
1 guzik do półkoszulka kr. 4. 
1 para guzików mankietowych kr, 15, 20, 30. 40. 
1 grzehień da warkaczy kr. 30, 40, 60, BI. 


Wielki skład fabryczny Krajawych i zagra- 
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 
fudzież innych artykułów toaletowych. 
16” Nie do uwierzenia a przecież 
prawdą! 


jest. że następujące zegary pa cenach notowanych są 
najlepszej jakosci, a które się sprzedają pod gwarancją 


dwuletnią, 
Zegary sa Lopawe hronzowa z kloszami: 
I zegar maly. - 2. 2.— 1 zegar wielki, . złr. 3.20 
1 średni . kr. 2.60— 1 największy zlr. 4.50 


"piękne zegary pokojowe 
ž konstrukaji ; 
1 zegar z cyľerblatem bronzowym ztr. 1.40. 


najlepszej 


n „ t budziki 
pw v porcelanawym akarj 
4 ZL. 1.60, 
y A » i budzikiem 1.80. 
l é " i i przyrządem do 


A. „ bieta złr. 2.80. 
w jk sAaym i najpiękniejszym 
gatunku hez przyrządu do hicia 
złe. 2.80, 8.50. 
takiego 3amego Z prz d 
do bicia i 3.90. a i 
`e zegary $a dobrze regulowane. 
WSZYS I ń YCIA najlepszej jakości ; 

artk En dd 20. Bo, złe. 1.20, 1.50 podług wielkości. 
sztuka kr. LÓRBY RĘCZNE DLA DAM : 


I sztuka ze skóry, Z Oprawa stalową kr. 60, 80, złr 1. 
1.90 


l y a 


. k kóry Szagrenowej 
iepszym gatunku ze Si i 3 
cznym zir. 2,50. 3, 3.50. E MODNE 
m WACHLARZ A a 
w wielkim dohorze kr. 30, 50, 80, 417 2% 


HF" Necesery damskie, A 
ierai i cia, bardzo a 
zawierające wszystkie przybory Ha SZYC, 
zdobne po kr. 50, 80, ztr. 1. 1.50. a 4.56, 3. 4,5. 
'Takież same, przepysznie ozdobne złr. =, 4.909, kowa 
i schowek z 6 rozmaitemi haczkami do Na 

nia kr. l5, 5 j 
1 schowek z 2 luh 4 drutami do dziergania k 
I igielnik ze 100 dobranemi igłami kr. 10... ip a 
I książka z 10 wzorami do znaczenia bielizny 

EM nia kr. 5, 10. ż dł 

a połowę ceny niż przedtem: y 

! para waz w najnowszym guście z porcelany franci 

zkiej kr 40, 60. 80, zir. Ł 1,50. 

wkikszych rozmiarach złr. 2, 3. 4, 5. 


prowincji, że posiadam oddział komisowy, gdzie 


Wiedniu, 


Awym roz ai się szybko i tanio. 
2204 4—12 


r. 10.120. 


LISIATYCZE | | 
w obwodzie Stryjskim, przy gościńcu po: 
łożone, milę od miasta Stryja odległe, są 
do wydziesżawienia; objętość 500 morgów 
ornego pola, 30 sążni siana, i 170 morgów 
wspólnych z gromadą pastwisk. które w 
tym roku będą rozdzielone; 1500 złr. z pro- 
pinacji, budynki w dohrym stanie. 

„  Jeżeliby nie było dzierżawcy, poszuku- 
je się rządcy. któryby za kaucją dał stoso- 
wng utratę. Zgłosić się u właściciela na 
miejscu, 2339 2—3 


m _„Sporczywym. kata- 
rom , kokluszowi, nerwowe, irytacji 
naczyń plucowych i wszełkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze Z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu ubr. Chable. rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńs kje- 
go, w Warszawie w składzie materjałó w ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 

, Cema flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. a, 2223 47—7 
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Ś ego 
Filia c. 


i iune kosztowności. 
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so W PMONYGLGLNSNYO SOSNY YNYMYM s (AGB 
> 
uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. Q 


Z dniem í. sierpnia 186$ rozpoczyna 


k. uprz, gal. akc. Banku Hipotecznego 


w Krakowie 


czynność swoją, i trudnić się będzie następującemi interesami: 


1. Eskontować listy hipoteczne c. k, uprz. gal. ake. Banku Hipotecznego, jak i w 
ogóle wylosowane listy zastawne: obligacje i rządowe papiery, również asygnacje kasowe 
innych Zakładów, nakoniec nie póżniej jak w 5 miesiącach płatne kupony papierów rządowych 
i innych, pewną wartość mających, na giełdach austrjackich notowanych ; dawać za opłatą 
procentu zaliczki na listy hipoteczne c. k. uprz. gal. akc. Banku Hipotecznego, jako też na 
inne austrjackie papiery rządowe, industryjne i inne, pewną wartość mające, o ile kurs tych 
ostatnich na giełdach austrjackich urzędownie jest notowany. 

2. Eskontować weksle, opiewające na walutę prawną, płatne we Lwowie lub w 
Krakowie, z terminem wy płaty nieprzenoszącym dni stu od dnia podania wekslu. Weksle 
takowe muszą mieć prócz żira podającego, jeszcze podpisy najmniej dwóch osób wekslowo 
obowiązanych, z wypłacalności znanych. 

3. Przyjmować pieniądze na bieżący rachunek lub za wydaniem uprocentowanych 
asygnacyj kasowych, które na pewne imię i nie na mniej jak na 50 złr. w. a. opiewać 
mają. Formularze tych asygnacyj kasowych podlegają zatwierdzeniu rządu. 

4. Prowadzić interesa na rachunek bieżący (conto corrente) i przekazowe żiro w 
ten sposób, iż tylko gotówką, którą się ma do Żądania, wolno rozrządzać przez asygnacje 
(checque), albo przepisanie na rachunek w tym celu otwarty. 

5. Zajmować się komisowo kupnem i przedażą papierów rządowych i innych, pe- 
wną wartość mających, oraz innemi baukowo-komisowemi interesami, za należytem pokryciem. 

6. Przyjmować domicylowanie weksli i tychże inkasowanie na rachunek osób trzecich. 

7. Przyjmować do przechowania papiery pewną wartość mające, drogie kruszce 


8. Dawać drobniejszym kupcom i. przemysłowcom z funduszów kasy zaliczkowej 
z c. k. uprz. gal. ake. Bankiem Hipotecznym połączonej, pożyczki za złożeniem stosownego 
zastawu lub za odpowiedniem poręczeniem. Pożyczki te dawane będą od najmniej 5 do naj- 
wyżej 500 złr. w. a. Z pożyczającym wolno umawiać się o zwrot pożyczki bądż zaraz, bądź 
w ratach tygodniowych lub miesięcznych, oraz o wysokość i sposób opłacania procentów. 


Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów dnia 23. lipca 1868. 
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wzZĘ”E] h` "zywa się p. Ewarysta Mi- 
k A PySŻIEx b A karę, który Ki vr. prze- 
al e f GRISŻEB | 0ywał w Krzyweńkiem pod Lwowem, 
PRE N.I dan] Sag | 2 1861 r. we Lwowie, ażeby we wła- 
ALISP, Damen Micile} $;52.» | sym interesie zgłosić się zechciał jak 
SA ai Fa saer 4 naJjspieszniej do p. Józefa Szenica 
a= ( oers EEEE] w Śremie w w, ks. Poznańskiem. p" 
: W 78 SSeBEGż | Tletnaliet l ORO 2 - 
e W A Gzęż  , | Ekstrakt mięsny Liebiga 

zj | asa, BwzgsEu £: Małek. Sis Liebig) 

E /ańs Paris. N*2% ZEE yrób to w Ameryce południowej 
K 7 o M A REA REP Liebig'8 Erztract of. Meat Gapang, J 
CAA upr AarkiA ZEĘEEŻE | którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

Ma koc stud” SEES pan baron Liebig, 
Wi N zeng- | jest najlepszym i jedynym środkiem 
ji RSE wzmacniającym dla słabych, osłąbio- 
EB nych rekonwalescentów i wiekowych, 


W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszezalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. J 
Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya Y, i 1/, funta do apteki pod 
| „Gwiazdą“ 2099 11—1 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


aż 


SYROP PAGLIANO. 


Pod gwarancją prawdziwości do- 


stać można powyższego przedmiotu za 
1 złr. 20 ct. flaszkę, tuzin za 12 złr., u 
E. Agler, Wien Ungargasse 3. Zamó- 
wienia 
pocztowym. 


uskuteczniają się za przekazem 
2285 3— 


Dyrekcja. 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 
Mg” decry malne wagi pomostowe M 


do odważania wozów z towarami i ciężarowych, 


(iv-letnia gwaraneja) 
Wagi unoszące ciężaru: 


50 60 70 80 100 15) 


malnego z lO-letnig gwarancja), 
łów, p e w 
tych innych przedmiotów, 


unoszące ciężaru 15 20 30 cetnarów 


25 


cena złr. 100, 120, 150, 180 bez poręczy, 
jednak z potrzebnemi do onychże ciężarkami, 
Wagi z poręczami i razem z ciężarkami każda o 
15 złr. droższa; z żeląznomi poręczami, lecz tak- 
że wraz z ciężarkami o 50złr. droższa każda waga. 
Kute, przez ©. k. urząd cymentniczy w Wiedniu 
zbadane i ostempiowane wagi deeymaine czwo= . = N) T 3 
gwarancja) o sile unoszącej cię- |=: | 

10 15 20 25 30 40 50etn, sh | 

~ e O Ran 

cena 18. 21. 25, 35, 45, 56, 70, 80, JU, 100, 110 złr. 
Wagi decymalne syst. pojed.), szalki (mise- 
b unoszące ciężą- 
40 50 60 70 80 ft. 


a 090 BOA a Sa 
cena 5, 6,7.50, 12, 15. 18, 20, 22, 25. 26.50. 30 zir. 


rokątne (8-letnia 
żaru: 1 2 3 5 


czki) do nich wedł 


ug enia; 
zi (1 g życz 5 


10 £o 30 


Sklad główny : Stadt, Singerstrasse Nr. 16, Wien. Fabryka: V- tfundsthurmer-trasse Nr. 89, und 


Filia c.k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


300 300 etn, 


BS 00 WASI Pes 2 
cena: 350, 409, 450,500, 550, 650, 750, 900 rzłr. 


Kute wagi do ważenia bydła (systemu decy. 
do ważenia wo- 


owiec, krów, cieląt i rozmai- 


Kuta waga decymalna Waga balansowa. 


fczworokątna. 


EMILA 2 


Nakoniec wagi i ciężarki wszelkiego rodzaju. Zamówienia z prowincji b 
cznlają aN niezwłocznie za gotówką lub za przekagem, na SG A 


L. BUOGANYŁ Waagen- u. Gewichte-Fabrikant. Vg 
Griessgasse Nr. 33. 


E 


Www e L w o wie 
podaje do publicznej wiadomości, že 


od A. listopada 1867 począwszy stopę o z%|| na 4, 


podwyższyła, i 


Ilove ASYGNATY KRASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 


2210 16—7 


jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 
od powyzszego dnia poczawszy 


po % od 400 iza Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane Są. 


6 


Do 
Pana Karola Pietzscha, 
właściciela fabryki maszyn we Lwowie. 
Łaskawy Panie Dobrodziejn ! 
Prawdziwą wdzięcznością kierowany 
oświadczam niniejszem, że młyn parowy 0 
trzech kamieniach Pańskiego wyrobu, któ- 
ry za bardzo umiarkowaną cenę w roku 
1866 wykończony, został, tak co do dokła- 
dności w konstrukcji, jako też i siły dzia- 
łania, Zupełnie życzenia moje zadowolnił. 
Czuję sie przeto zobowiązanym, wyroby 
fabryki Pana Dobrodzieja każdemu polecić. 
Zostaję z winnem uszanowaniem 
Pana Dobrodzieja nniżony sługa 
2133 2—3 Józef Naguj. 
Wyżniany dnia 22. maja 1868. 


Uwiadomienie. 

W państwie Czarnokońce można 
do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy pszenicy w najpiękniej- 
szym gatunkn. Ktoby potrzebował, 
raczy się zgłosić do Zarządu — 
ostatnia poczta Dawidkowcee. 2358 1-6 


NAUCZYCIEL BUCHHAALTERJI - 
świeżo do Lwowa przybyły, podejmuje się 
wyuczyć każdego pod gwarancją buchhal- 
»terji pojedyńczej i podwojnej w zawodzie 
przemysłowo - handlowym, gospodarczym 
itp., każdej w przeciągu 4 tygodni za wy- 
nagrodzeniem po 20 złr. za każda. 

Wiadomość u p. Schulza między godz. 
8—10 rano i od 3—5 popołndaiu w domu 
Wgo. dr. Maciejowskiego przy ulicy Hali- 
ckiej nr. 452/, 2331 2—3 


Mike 1 handlowy, do- 
Młody człowiek piero Z ae 
wy przybyły, posiadający języki polski, 


francuzki, niemiecki i ruski*), obeznany w 
buebhalterji pojedynczej i podwójnej, opa- 
trzony chlubnemi świgdectwami, poszukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lnb prze- 
mygłowej branszy. s 
Listy uprasza się franko sub S. W. 
poste restante L 'ów. 2332 2—5 
Języków j 
franeuzkiego, niemieckięgo, polskiego i 
ruskiego*) udziela uowoprzybyty nanczyciel 
z gwarancją wynczenia w ciągu 6 miesie: 
cy mówienia i pisania każdym z tych ję- 
myków, własną praktyczną metodą. Wa- 
ranki przystępne. 2383 2——3. 
Wiadomość u p. Szulua ulica Halicka 
dom dr. Maciejowskiego Nr. 462%, od 8—10 
rano i od 3—5 popoludniu. 


*) Miylnie podano języka moskiewskiego zamiast ruskiego. 


t 
Zegarek złoty 

skradziono, mi z pomieszkania mojego 
w Białymkamieniu, kryty damski, 
cenna pamiątka. Upraszam o przy 
trzymauie w danym razie, a oddaweę 
wynagrodzę. Józef Szneyder 

2345 2—2 w Białymkamieniu. 


1. Wioska do wydzierżawienia milę od 
Stanisławowa położona, średniej gleby, 
354 morg. ornego pola, 140 sianożęci, z zasie- 
wami,a to 13 korcy pszenicy, 38 Łyta, 114 
owsa, 66 kartofel, 43 jęczmienia, wraz 
z propinacją, która niesie rocznie 600 złr., 
sad daży, wszelkie budynki Papai; 
dom mieszkalay o 10 pokojach, oficyny — 
z tegorocznym zhioreóm za roczną tenute 
1559 złr i 190 złr. podatku, który dzie- 
rżawca ma opłacać. Bliższa wiadomość w 
Ajencji Lubina Preyera w Stanisławowie. 

2. Wioska na sprzedaż, położona © 
2 mile od Stanisławowa blizko kolei, mają- 
ca w obszarze 300 morgów dobrej ziemi i 
70 morgów lasu; propinacja niesie rocznie 
80V złr.; wszelkie budynki gospodarcza i 
mieszkalne w dobrym stanie, : cena 42.9.0 
złr., bliżaza wiadomość w Ajencji. 

3. Folwark do sprzedania, blizko 
Stanisławowa przy kolei, — 32 morgów 
pola ornego, 6 morgów lasu, ogrodu 5 
morgów, woda dzieli ogród na dwie części; 
młyn na tej wodzie postawić można; po- 
mieszkanie o 4 pokojach, kuchnia angiel- 
ska, pipa. dwie s, | kie stajnia 
na 36 sztnk bydła, z obsiewami tegoro- 
ceznemi,a tó  orcy żyta, 4 korcy pszeni- 
cy, 17 korcy owsa, 11 korey kartofel, 3 
korce hreozki, 2 morgi knknrudzy ; sad 
nowo założony, a do tego 20 sztuk bydła 
rogatego — jest do sprzedania za 4300 złr. 
Bliższa wiadomość w Ajencji Lubina Prey- 
era w Stanisławawie. ~ mm al» 

4. Wieś do wydzierżawienia w 
Brzeżańskim cyrkułe, 420 "morgów ornej 
ziemi dobrej, 180 łąk, 33 pastwisk, 3 mły- 
ny z propinacją idą rocznie 2000 złr. Za- 
siewy 04 korcy żyta, 81 pszenicy, 71 kor- 
cy jęczmienia, 24 korcy grochu, 76 korcy 
owsa, 38 korcy kartofel, 20 korcy hreczki. 
Cena 6 7łr. za morg, bliższa wiadomość 
w Ajencji jak wyżej. 2325 3—3 


L. 135525. 
Konkurs. 


W tutejszej miejskiej fundacji na- 
stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa jest 
jedno stypendjum rocznych 126 złr. 
w. a., przeznaczone dla uczniów tutej- 
szej szkoły realnej, religii chrześciań- 
skiej opróżnione. Stypendjum to ma 
być udzielone lityiko syuom ubogich 
mieszczan i urzędników magistratu- 
alnych miasta Lwowa. Oprócz tego 
mają się kompetenci celującym postę- 
pem z nauk szkolnych, z pilności i 
dobrych obyczajów wykazać. Pobie- 
ranie Stypendjum ma trwać przez ca- 
ły czas uczęszczania do szkół real- 
nych aż do ukończenia nauk w prze- 
pisanych latach w e. k. akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 

Nadto będą ci stypendyści, któ- 
rzy po ukończeniu pomienionych stu- 
djów do urzęda budowniczego miej- 
skiego na praktykę wstąpić zechcą, 
przed wszystkimi innymi kandydata- 
mi uwzględniemi.  , 

Ubiegajacy się 0 10 stypendjum 
mają swoje podania na, dalej do dnia 
20. września r. b. do Magistratu 
wnieść. 


Od Magistratu kr. st. 
Lwów d. 13. lipca 1868. 
a 


miasta. 
- 2822 3—3 


Wydawca : Witalis W. Smochowski. 


NL 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Lipca 1868. 


Da pee LE LZ. 4 


OPIEKUN POLSKICH DZIECI 


czasopismo obrazkowe, poświęcone nauce i rozrywce dla młodego pokolenia, wychodzą- 
ce we Lwowie w tygodniowych numerach. 

Cena pisma tego. które zjednało sobie — szczególniej w w. księztwie Poznańskiem — 
pochlebne uznanie, wynosi Całorocznie 3 złr., albo półrocznie 1 złr. 50 et. Prenumern 
jacy całorocznie otrzyma 1sze półrocze w komplecie i oprawione w broszurę. (Z po- 
czątkiem kwartału „Opiekun“ zamieszczać będzie lekcje gramatyki języka wegierskiego- 
którego rozumienie nam sąsiadującym z Wegrami coraz wiecej czuć się daje, 

Jest jeszcze i zapas tomu | (rok 1867), cena 1 złr. 4 

Przedpłatę przyjmują wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: „Do Administracji 
„Opiekuna“ we Lwowie“ miejscu odbiera prennmeratę Ajencja „Czasu“ A. J. 
Piątkowskiego, przy placu Katedralnym. 

Także można nabyć w tej Ajencji: 


Album z dziejów Polski. 


sześć fotogratij większych rozmiarów, wykonanych za granica. Cena tylko 4 złr. 
© Przedpłatę na powyższe publikacje można przyselać razem z przedpłatą 
na „Gazetę Narodową.* 2169 3—3 


Do rodziców i opiekunów | 


Pracnjac od lat 20 w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierzchności 
szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór iprawdziwie Ojcowska opiekę 
młodzież płci męzkiej, do publicznych szkół uczęszczająca. Gddajac się zupełne temu 
zawodowi, najsiluiejszem będzie mem staraniem, nietylko w ogólności nad tem troskliwie 
cznwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak najeelniejsze robiła 
postępy. i jak najwzorowiej się zachowywała, lecz szczególnie będe mieć baczne oko 
na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak najkorzystniej była zatrudnioną, najdogo- 
dniejszą obok tego nastreczając takowej sposobność, nanczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykalnie języka francuzkiego, niemniej rysunków i muzyki. Polecam się więc 
szanownym rodzicom i opiekunom % nadmienieniem, iż co do bliższych waruuków upra- 
sżąm pod tym względem o zgłoszenie się do podpisanego, w tegoż mieszkaniu przy u- 
licy Pojeznickiej pod 1. 584 w domu pana Kobna lub listownie- 


Jan Wajgiel, 


2311 3—6 i upoważniony nanezyojel języka francuzkiego. 
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DO WIEDNIA 


ido Zurychu. (ia uroczystość inauguracyjną pomnika 
polskiego) odejdzie ze Lwowa pociąg towarzyski dnia 14. sier- 


pnia o godzinie 5 po południu. 


i Osoby, Życzaące sobie brać udział w tej podróży, raczą wcześniej zgłosić się po 
bilety, które od 1. do 9. sierpnia od 8. do 12 rano wydawane beda w Administracji 
„Dziennika Lwowskiego“ przy placu Katedralnym pod I. 29/30. 


Cena jazdy do Wiednia z powrotem: LI. kl.| IL. kl. 
Że stacyj: Lwów, Przemyśl, Jarosłąw à 22 złr. | 53 złr. 

5 Rzeszów, Dębica, Tarnów, Borhnia 16 „ | 22 » 

p Kraków, Krzeszowice, Oświęcim Me. EG 


, Cena jazdy z Wiednia do Zurychu ogłoszona zostanie, gdy dyrekcje kolei w Ba- 
warji i Szwajearji ceny Swoje nadeszly. 2357 2—3 


DO KULTURY SIEWU 


polecamy konstruowane przez nas, powszechnie uznane jako najprostsze 
1 najodpowiedniejsze, najlżejsze i najtansze siewniki, takzwane 


Victoria-Brill na rolę tak lekką jak ciężką, 11, 13, albo 


15rzędowe, z najnowgzemi ulep- 
gzeniami, kosztujące od 135 do 180 
talarów, stosunkowo do ilości rzędów i do wykonania. 

YVietoria-Drill otrzymali pp»: rządca dóbr p. Schnurpfeil w Germakówce (9 sztuk), 
Bogdanowicz w Kosowie, — Dr. Jurnitschek w Czerniowcach, — Br. Brunicki w Zale- 
szczykach, — Hr. Potocki w Kurowicach, — Arnold Werner we Lwowie (5 sztak), — 
Dnza w Hatvan i inni. 2283 4—4 


Ilustrowane cenniki wysyłamy pocztą odwrotną franko. Prosimy o rychłe zamówienia. 


Schueitler X Andree in Berlin. 


(149 Wallerstrasse.) 


Łysym dlo odzyskana włosów. 


Wyłącznie i jedynie istniejący 
najpewniejszy i najlepszy 2 


ŚRODEK POROSTU WŁOSÓW. 


BĘ” Nie znajdzie się nie lepszego “3B 
do utrzymania $ "zh ' przysporzeniaj, 
porostu włosów 3 | na glowie, 


jak znana, sławna w kraju 
i za granica, przez fakultet 
medyczny zbadana, najświe - 
tniejszemi skutkami po- 
szczycić się mogąca, przez 
J. C. Mość, cesąrzą Fran- $ 


Pomada 


CJ ciszka Józefa I. austr. wyłą- 
"1. cznym przywilejem dla wszy- 
stkich prowincyj austr. pa- |; 
tentem z d. 18. listopada 1865 | 5 
roku do liczby 15.812 — 1892 
1 NNG, wyszczególniona 
dowa kędzi | 
włosy, której używając regularnie, nawet i "ES 
łyse miejsca porastają na głowie, siwe i ryże 4 ` 
włosy przybierają barwę czarną; wzmacnia 
ona posadę włosów, usuwa formowanie Sie 
łupieżu w kilku dniach zupełnie, chroni od 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na- 
turalnego, włos układa się po niej 
Talistoe, 
i nie siwieję do późnej starości. 
Cena słoika wraz z przepisem użycia 
1 złr. 50 et. Z przesyłka pocztową 
1 złr. 60 ct. 


MF Odprzedający otrzymają znaczny rabat. 
Fabrik und Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros u. en detail 
bei Karl Polt, Parfumeur und 6. 6. Prioilegiums=Inhabet 


in Wicu, Hernals, Annsgasse 440 w domu własnym, — dokąd z wszelkiemi 
pisemnęmi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z prowineyj z przesłaniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej uskutecznianeę bedą. 
Skład główny we Lwowie jedynie u panów : 
EZYGMUNTA RUKERA ' s ADOLFA BERLINERA 
w aptece pod Srebrnym orłem., aptekarza. 2267 4—12 
Tadzież: w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego, e. k. apt.; w Tarnowie 
u K. W. Wielogórskiego; w Krakowie u Józefa Jakna; w Nowym 
mącza u Ignacego Garana; w Brodach u T. Gomolińskiego, aptekarza; w 
a zerniowcach u Engelharda i Spółki i n Ignacego Schnircha. 
LE r Kędzierzawi wlosy. 


Właściciel : Jan Dobrzański 
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| Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki " 


WINOGRONA W EGIERSKIE 
sprowadzać można z nastaniem pory winogronówej t. j. w drugiej połowie sierpnia od 
niżej podpisanej spółki, posiadającej własne rozległe plantacje. winogronowe w S2. En- 
dre koło Budy (Ofen), a to z pierwszej ręki i tanio. Z zamówieniami npraszamy u- 


2359 1--5, 7 7 dawać sie rychło do Li | 
WINOGRON w 


PIERWSZEJ SPÓŁKI WYWUZOWEJ 
SZ. ENDRE pod BUDĄ. 
(Erster Sz, Endreer Trauben-Ecpori-Verein ber Ojen.) 


©Żmiana lokalu | Local-Veranderung. 


Kantor |Das Comptoir 


domu handlowego - des Grosshandlungshauses 


HALBERSTAM & NIRENSTEIN 


znajduje się w kamienicy pana Ja- 
na Wieczyńskiego pod |. 361 przy 
placu Marjackim na 1. piątrze i po- 
leca się do wszelkich interesów han- 
kowych, jako też i do kupna i 
sprzedaży  obligacyj rządowych, 
przemysłowych i monet. 

ereua aai ain, 0 7 


Antoni Maciej Herman 


budowniczy młynów, technik do nawodniania łąk i pól (irrygator i drenarz), me- 
chanik itd. itd. uwiadamia wszystkich, którym na tem zależy, iż odbywa obe- 
cuie podróż po Europie w celu wydoskonalłenia się w swoich zawodach, tu- 
dzież ocenienia swych najnowszych wynalazków. Zarazem zwraca uwagę 
P. T. interesowauych na swe ogłoszenia w Gazecie Narodowej z d. 1. lutego i 
w Czasie z d. 9. kwietnia b. r. 

Adres: A. M. Herman, inżynier cywilny, Podszumlańce, poczta Bur- 
sztyn w Galicji. * 

Berlin dnia 19. lipca 1863. 


A. PECSCHEK'a 


kanior dla interesów giełdowych 


w Wiedniu, Strauchgasse Nr. 3. 
ME” naprzeciw lokalu giełdowego, "WE 


poleca sws usługi do załatwiania wszelkiego rodzaju interesów giełdowych, jakoto 

zakupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t.p., pod warunkami nader ko- 

czystnemi, przystępnemi dla każdego. Kantor ten ofiaruje publiczności nawet niema- 

jącej z giełdą stosunków, udział w operacjach giełdowych za stosunkowo bardzo ma- 

łą wkładką i wykonywa wszelkie udzielone zlecenia za bardzo mierną prowizje, 
wynoszącą wszystkiego tylko 2 złr. od 5000 złr. nominalnej wartości. 

Programów udziela na żądanie gratis i franko. “JBE 

Kantor kupnje i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę papiery państwowe 

i prywatne krajowe i zagraniczne po kursie dziennym. 2284 4—12 


FIE" Tamże dostanie także losów na spłatę ratami jak najtaniej. "SBĘĘ 


A. Petschek's Comptoir für Bórsengeschafte, 


WIEN, Strauchgasse Nr. 3. EM" Der Börse gegenüber. "SBB 
cCc E IN NN I 


APTEKI HOMEOPATYCGZNKEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLANCIA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: 


befindet sich im Hause des Herrn 
Johann Wieczyński Nro 361 am 
Marienplatz, 1. Stock, uud empfiehlt 
sich zu allen Bankgeschiiften, wie 
auch zum Ein- und Verkauf von 
Staats- und Industrie - Papieren und 
Miiuzec. 


2327 2—3 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia ò , 8 złr. — Ct. 
a n 60 n n n 5 n n z 12 Li go 
n a 80 r. n n n è . . 15 n E n 
z „ 144 © a » n 4 r . 24 „ — na 
A „ 60 » > a » » rezerwowa . 25 „p — | 
n n 24 ” a 4 ” a n a 12 „— , 
4 na anginę z broszurką . . - . a 2 Ma » 
> od bolu zębów , . à y . > 2 „150 , 
b „ Cholery ~ d 5 . ` TTE" 4 
Dra. F. A. Giinihera w Lónyensalza: h 
Apteczka o 120 środkach w płynie, Sciej i 6tej potęgi 23  — y 
a » 80 p n n - n . . 18 5 0 a 
„ 60 n n n a a . 11 „ 50 a 
r » 48 a +. ~ A "IE" SwmamSlx p 
» „ 120 z pigułkach 15go roztarcia 10 „ 50 A 
n a 80 n n » n - . 9 Er W 
n n 60 P » z n R s 6, — 
A » 44 " n A kieszonkowa 6 „ 50 ,„ 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska : | 
Apteczka o 120 środkach w płyuie, 3ciej i 6tej potęgi 0 JES, 
n " 80 n ts) " 5 n . . 22 nA T 
z 80 - n r. n A . 18 „ — a 
n a 40 r p a % = DOW) Exkl] 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwow ie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie d3cieji 6tej potegi 5 „ — , 
a n 40 n n LJ n e 7 n 50 a 
LJ n 60 LJ lad n . - 10 " 50 a 
” 5 80 id » n U n 14 (| — i 
n ” 120 n n . n n 20 net adip 
" » 160 kad » n „ n PAW = 7 
LJ » 180 -e n n n n Eies =] 
= a 2490 . , n » n a 35 a — s 
> „ 24 m w pig. 3080 roztarcin, w pularesie O - mó 
- w 40 n . s . a 10 uv. EÁ | 
" a a * n " n n na LT AMR 
n B E, n a Gi 
Każdy środek pojedynczo p > TH E S 


Apteczki zawierające srodki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych 


Proszek przeciw cholerze dr. Litzego . g - — złr. 50 ct. 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarązie pysk. iracicznej flaszka 1 „ — n 
Kawa homeopaty€zna dr. Lutzego ! e 3 paczką — „ 15 , 
k dj z żołędzi s 7 yfuntowa „ EZIO , 
Czekolada LOMeopatyczna - - H y . funt 1 „ 50 „ 
Cukier mleczny . k s w a 2E » 
Maczek bomeopatyezny . z è . zz" =". 
Opłatki LomeOpątyezne . . „ie oh 
Spiryta: homeopatyczny  : č F . :  Żn=A 
Dzieła homeopatyczne: 

1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w jezyku niemieckim 4 złr. 

2. Połsamo dzieło spolszezone przez dr. Kaczkowskiego 5 , 

3. Lekarz domówy Podwysockiego . É . n 
| Weterynarja Dłażniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 12098 4-—$ 


Druk Kornela Pillera. 


